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Zamiast chleba —  propaganda „idei".

RyciiTia. nasiza juna^dstawia Kalenina, jednego z saitrapóiw sowiecki ej Rosy i. który przemawia do 
licznie zgromadjwnycli uchodźców z głoduj ąocj Samary. tłómacząr im wymownie. /o powinni 
dla dohra czerwonej idei cierpieć głód. iijadać własne dzieci. własnych dziadków i baibki, byle 
przetrwać najcięższe chwile i dożyć dnia tryumfu, kiedy bolszewiizm wraz z jego akcesoryamd: 
głodem, zara ą i zniszczeniem zdoła zapanować nad. całym kontynent.'1™. Tak wielką, jest po
tęga słowa i ciemnoty, że wygłodzeni ludożercy sanianscy słuchają, w skupianiu Kalenina. za
miast poprostu zjeść jego nieźle wypasioną, osobę, coby im więcej pomogło, niż cała fura fra

zesów.

NaczelnikPań stwa przyjął kandydata 
sztucznej „większość sejmowej.

Jest nim rektor ar. Nowak.
Gabinet zakulisowych kompromisów. 

Lekceważenie Komisyi Głównej
( Telefonem od własnego korespondenta).

Stronn ictw a lew icow e, K lu b  piracy kon- i n iew aż Naczeln ik  Pań stw a  godzi sdę na kan 
^tytucyjnej. żydzi i N iem cy  dokonali dziś w  dydata, którego obeama wuększośc se jm ow a

Otóż manewr Naczelnika Państwa udał 
się. albowiem Klub pracy konstytucyjnej 
podczas dzisiejszej konferoncyi popołudnio
wej posła Federowicza z Naczelnikiem Pań
stwa ustąpił co do pana Narutowicza w za
mian za zgodę Naczelnika Państwa na prof. 
Nowaka.

Podkreś lić  na leży

b ard zo  charakterystyczny  stosunek N a
cze ln ika  Państwa do  obecnei w iększośc i

sejmowej.
N ie ty lko  bow iem  w ygra ł on  z Klubom  

pracy konstytu cy jne j na  główniej propozy- 
cyi, a m ian ow ic ie  sprawde u trzym an ia  m i
n istra  spraw  zagran icznych  Na-utorwicza, 
lecz także zlekceważył sobie Komisyę G łó
wną, a lbow iem

nie czekając na wypowiedzenie się Ko
misyi Głównej formalnie w  spraw ie pa
na Nowaka, wysłał on Ust nominacyjny 
do niego, pornczając mu misyę. utworze 
nia gabinetu.

N acze ln ik  kance la ry i cyw iln ej, pan Car. 

o  godzin ie 7 min. 15 przyw ióz ł do Sejm u je

dnocześnie dw a akta: jeden  do mai-szałka, 

w  którym  Naczeln ik  Państwa zaw iadam ia , 
że uchwałę Komisyi Głównej przyjm uje do 

wiadomości i desygnuje dra Julian? N ow a
ka na premiera. Jednocześnie drugi akt za

w ierał zaś nom m acyę dla p. Nowaka, którą 

p. Car. bardziej tak tow ny, zaniósł przyszłe

mu p rem ierow i dopiero po otrzymaniu w ia 
domości. że Komisya Główna oświadczyła 

się za p. Nowakiem-

komisyi Głównej 222 głosami przeciw 202 
teasumpcyi ostatniej uchwały Komisyi Gtć 
'Ynej, powierzającej misyę tworzenia gabi
netu panu Korfantemu.

Odebrano w ię c  tę  m isyę cz ło w ie k o w i, 
*a  k ló rym  stała n iew ątp liw a w iększo ść  

kraju I sejm u
ł pcwies zono z pow rotem  in ieya tyw ę  N acze l
1 ik cw i Państw a, pok ryw a jąc  w  ten sposób
i v z-pra wic.

T ru dn ie j jednak  by ło  postąp ić da lej, po-

proponu je mu do iesygnow iania.

W ed łu g  ostatnich w iadom ości opor Naczel 
nika Państwa podyktowany był tylko wzglę  
dam i taktycznymi. Chodziło m u m ian ow ic ie  
g łów n ie  o u trzym an ie na stanow isku  m in i
stra  spraw  zagran iczny oli ca łk iem  oddane
go  sobie i  n ie znającego się zupełn ie. —  jak  
to w ykasu je k ilka  tygodn i praktyki, - -  pa
na Naru tow icza , p rzec iw  którem u Klub n;-w. 
<;y konstytu cyjnej w ystępował- 
chcia ł rów n ież usunąć z, now  <

Proponowana lista 
gabinetu p. Nowaka.

(Ietefonem od adasnego korespondenta.)

W arszawa. D ow iadu jem y się, że stronn i
ctwa, które poparły  kandydaturę pana N o 
waka. zam ierza ją  mu zaproponow ać nastę
pujących kandydatów na ministrów:

Prem ier: Rektoa Dr. Julian Nowak
Minister spraw  zagr.: Narutowicz.
Minister spraw wewn-: Kam ieński
Minister skarbu: Jastrzębski.
Minister kolei: Marynowskł.
Minister p ra jy : Darowski.
Minister oświaty: Chlamtacz.
Minister sprawiedliwości: dr. Panek albo 

ad w . Dwernicki).
Minister robót publicznych: Rybicki.
Minister przemysłu i hr.rdlu : kierownik

Stra&sbnroer.
Minister poczt i telegr.: kierownik Dobro

wolski (na m in istra  upati^ony poseł Stesło- 
wicz).

Minister zdrowia: Chodźko.
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i t a im i
Na południowcm posiedzeniu Komisyi Głównej 

w odpowiedzi na wniosek posła Rataja bardzo 
lekceważący pod względem formalnym, albo
wiem zawierał on ustęp: „Nie pamiętam daty,
kiedy p. Korfanty był desygnowany przez Ko- 
nlsyę Główną", poseł Maryan Seyda w imie
niu Zw. lud. naród., N. Z. L. (Skulski), Nar. Chrz. 
klubu robotn., Nar. Chrz. Str. Lud i Klubów 
niezależnych robotników narodowych złożył na- 
.ępojąca deklaracyę:

„Stajemy zasadniczo na stanowisku, że Na
czelnik pa fis twa miał konstytucyjny obowią
zek podpisać llste gabinetu posła Korfantego, 
desygnowanego na premiera przez Komisyę 
Główną.

Byliśmy i Jesteśmy tego przekonania, że 
Sejm nie może legalizować uchylania się Na
czelnika państwa od spełnienia konstytucyjne
go obowiązku, że Sejm nie może się naginać do 
niekonstytucyjnego czynu Naczelnika pań
stwa.

Na stronnictwa, które odrzuciły wniosek o 
wyrażenie yotum nieufności Naczelnikowi pań
stwa. a które teraz domagają się reasumpcyi 
uchwały desygnującej posła Korfantego na pre
miera, spada odpowiedzialność za nleprawo- 
rządne działanie Naczelnika państwa, które są 
pokrywane. W  tych warunkach reasumpcji 
wspomnianej uchwały musimy się p-zeciw- 

stawlć".

Jak utworzono nowy gabinet.
Pozornie inieyatywa Nacz. Państwa, w istocie dyktando KPK. 

Komisya główna desygnuje rząd 240 głosami.
Protest stronnictw prawicowych.

Po południu po zawiadomieniu przez marszał
ka Naczelnika Państwa o wniosku pasła Rataja, 
kitdry zapadł na Komisyi Głównej, pan Fede- 
rowóaz udał się do Belwederu i odbył dłuzt-zg 
konierancyę z Nao.'. Pańetiwa.

W ynikiem tej konfcrencyi był wspoum any 
już kompromis, a  mianowicie. ze

N s c l  P aństw a zg o d z ił się pozorn ie  
z  w łasnej in ieyatyw y desygnow ać p. N o -  

w s k s  na p re m e ra
'■ątom iuł Klub Pracy Kon-jtylucyJnej zgodził 
«!ą na zatrzymanie p. Narutowicza na stanowi, 
slra ministra spraw zagranicznych.

O g-odas. 4 pop„tuidnl.a przybył do W anm w y
p»oI, Nowak i natychmiast udał się do Belwe
deru,

Rodnowa z Naicz. Państw a trwała przeszło 
dwie godadny.

Nac cełnik Państwa w j lusec «j ł przyszłemu 
premierowi swój pogląd na aktualne zagadnie
nia politycznie i konstytucyjne. Wskutek prze - 
dąsającej ste konferencji z p. drem Nowakiem, 
Kbmiaya Główna zebrała się o godzinie 7 min. 20 
Pan mojczałek odozjtał na niej pismo Nacz. 
P tM w a  zawiadamiające go o desygnownin p. 
Newaka. Pismo to bna-iii.

,,Do Pana Marszalka Sejmu Ustawodawczego! 
W  odpowiedzi na pismo z dnia 29 bm. zawia

damiające mnie o dzisiejszej uchwale Komjsyi 
Głównej, która uznając, iż misya utworzenia 
gabinetu przez p. Wojciecha Korfantego nie do
prowadził* do rezultatu, zwraca się do mnie o

(Telefonem od własnego korespondenta).

podjęcb inieyatywy w jprawie utworzenia gabi
netu, zawiadamiam p. Mar» alka, że ze *w«J 
strony przedstawiam p. prol. dra Juliana Igna
cego Nowaka, rektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego. jako kandydata na prezydenta mini
strów.

Belweder, dnia '29 lipca 1922 r.
(—) Józef P iłsu H k V

Deklaracya Związku Ludowo -Naród,
W  dyskusyi, która uwala nunut 10, posei Ma

ryan Seyda oświadczył:
„W konsakwencyi oświadczenia złożociago 

na posiedzeniu juiiMlpoludniowem, Ewłęzok 
lud,-narodowy będzie z nwzplędnienlv*m ła - 
sad konątytuoyjnych, głosował przooiw P°- 
wijZzuUu prei. Nowakowi misyi otworzenia 
gabinetu.14

W  tym samym sensie wypowiedział mę poseł 
Czerniawski w imieniu Na/rod. Chrzęść. Kiufeu 
Pracy.

Poseł Roeeet, wbrew swemu stanów,siku na 
pohidniowem pojedzeniu Komfeyf Głównej o. 
świadczył się za p. Nowakiem. Poseł Matakie- 
wicz zajęl podobne stanowisko.

W ten sposób rząd utworzony został wię. 
kszością 240 gidów, do których weszła cała 

lewica, Mieszczanie, Klub kat.-lud., żydzi i 
Niemcy. Przi-oi-w głosowała prawica i Nar. 
Zj. lud. (poceł Skulski), oraz grupę nieza
leżnych robotników narodowych.

Warszawa, (teł. wł.) W  Brześciu z rozkazu 
prokuratoryi aresztowano starostę Forysza. Pan 
ten jeszcze przed rokiem był burmistrzem mia
sta Radomia z ramienia P. P. S-n.

Ze swych ciemnych spraw ogólnie był znany.
Z powodu owych skandalów jego pobyt stal 

się niemożliwy, więc towarzysze partyjni pora
dzili mu, aby się postarał o inną posadę.

Dzięki poparciu dyrektora departamentu pre- 
zydyalnego nunisterswa spraw uewnełrznvch 
p. Ładv. otrzymał on starostwo w Prześcht na 
Kresach.

Czui.nę się zjjpelnie swobodnym, popuścił cał
kowicie wodzę s\i ym skłonnościom i na prawo 
i lewo począł wyciągać od ludzi łapówki f szy
kanować tych którzy mu nie płacili haraczu.

Wiadomości o skandalach mvych dawno już 
dochodziły do województw? i min. >praw we
wnętrznych. Zwracano ministerstwu uwagę na 
ta- żc togo rodzaju lud^i pod żadnym warunkiem 
na kresy wysyłać nie można. Nic jednak nie po- 
i;,'craJo. Władze na skaigl nie reagowały zu-

I Z  OSTATNJEJ CHWIL!

Skandaliczne praktyki p. starosty.
B y ły  b u r m is t r z  s ta ro s tą  n a  k re s a c h . —  N a d u ż y c ia  i ła p ó w k i b e z  k o ń c a .  
A re s z to w a n y  z  ro z k a z u  p r o k u ra tu ry . —  M in . s p ra w  w e w n . b y ło  g łu c h e  na

za ża len ia  g n  b  e n e j lu d n o ś c i.
dochodzenia, wreszcie arąszto-przeprowadzić 

wać starostę.
Doprawdy, można min. spraw wewn. pogra

tulować podobnych podwładnych pupilów.

N jw e  stronnictwo sejmowe: N. P, P.
Warszawa, (tel. wt.) Posłowie Michał Wi- 

chliński, Jakób Nurek, Józef Zagórski, Al. Świ
niarski, Tadeusz Weber i Ign. Załęcki po ustą
pieniu z N. P. R. utworzyli obecnie nowe stron
nictwo, pod nazwą „Narodowa party* pracy" 
i ogłosili komunikat, z którego podkreślić należy 
następujący ustęp:

„Robotnik polski nie może .posługiwać się wo
bec własnego społeczeństwa metodą gwałtów, 
terroru, napaści osobistycn i zaburzeń, jakie 
są stosowane przez organizacje wywrotową, 
aie musi okazać swój patryotyzm w uwzglę
dnieniu położenia hmych warstw społecznych 
n kraju I głównego inteiysu narodowego i 
państwowego.

Uważamy, że niesprawiedliwością jest zgu
bną dla kraju okrzyczani^ inteligencji narodu 
jako reakcyi I podsuwanie mniej uświadomio
nym nienawiści du tych sfer."

Naczetnik Państwa winien 
bezwłocznie rozpisać wybory,

Warszawa, (tel. wł.) Jednocześnie niemal z po
wzięciem przez Sejm jednomyślnej uchwały o 
wyznaczenie terminu wyborów do nowego Sej
mu na dzień 5 listopada b. r„ rozpoczęły się 
gwa*towne Intrygi przeciw wprowadzeniu tej 
uchwały w życie. Zwłaszcza cześć Plastowców 
dobywa w tym kierunku wszystkich sił, stara
jąc się wywrzeć odpowiedni nacisk na sfery 
miarodajne, by opóźnić wydanie dekretu o ordy- 
nacyi wyborczej.

Z niezwykłym tupetem intryganci ci zape
wniają wszystkich, kiórzy tylko chcą ich słu
chać, ie  swój cel osiągną i że kadeneya sejmowa 
obecna przedłużoną będzie na diugi jeszcze czas 

Obowiązkiem Naczelnika państwa, od którego 
pod żadnym pozorem nie wolno się uchylić, jest 
natychmiastowe bez żadnej zwłoki wydanie de
kretu o rozpisania wyborów.

Będzie to jednocześnie odpowiedzią na Intrygi, 
które dają do zrozumienia, że posiadają oni w y 
soko idące wpływy.

Z dyaleęów sejmowych.
Wattaawf. (tej. wł.p Gdy poseł Rosset ca ogta- 

tn>em posodzeniu sejmów em przemawiał w spra
wie ratyfikacji uMAdu ze Szwajoaryę., stojący 
obok mównicy posrł Maryao Dąbrowski z ’ runią 
zawołał: „Poluje pa na nowe ordery?" Na to 
p^sat Roaset: „Przypominają faję pean austrya- 
ckie czaty, kiedy order i przedpokój był wszr- 
stk.iejr dla pana!“

Pan Maryan Dąbrowska po tem dictum drap- 
nął niezwłocznie z miejsca i sfanęi zdała od mów 
nlcy, do której się ciągle pożądliwie zbliża, a na 
której jeszcze nie postał.

Rosya jest już opanowana, 
przez Niemców.

(tel. wł.) Na pograniczu wśród wojsk sow ie
ckich pilnujących granicy celnej można zauważyć 
w ostatnich czasach oficerów I szeregowym 
armii niemieckich w speeyalnych ubraniach 1 
bełmacL, uzbrojonych w  krótką bron palną.

Ochrona celna na zachodniej granicy bolsze
wickiej przeszła bowiem wyłącznie w ręce nrzę* 
dników celnych niemieckich, przybyłych specyal 
nie obecnie z Niemiec, którzy stosują te samf 
represye gospodarcze, jak zaprowadzili na swej 
\y Jasnej granicy. Również eksploatacyę wszyst
kich kolei objęłc Już konsorejmm niemieckie. Na 
razio przybył tylko personal techniczny nie
miecki, który gwałtownie przystępuje do odbu
dowy mostów i tras kolejowych.

PRZYJAZD WYCIECZKI DUŃSKIEJ DO
KRAKOWA. Wczoraj wieczorem o godz. 10.55 
pmzybyła do Krakowa wyciecaka duńskich dzi+n- 
nikarzy, profesorów i 3’ udentów uniwersytetu. 
Na. dworcu powitali gości pr edsfawiciele pr<- 
zjdyum  miasta, władz wojewódzkich, wojsko
wych i uniwersytetu Jagiellońskiego z p. pro
rektorem na owle. Po serdecinem powitaniu 
udali >ię goście do swoiąji kwater, które przy
go tow a ł komitet.

Dz.. w niedzielę m-zos«nicy wycieczki wraz z 
delegatami komitetu po ś*,u la r :u w kawiarni 
„F .sp lanada" hę.dK zw ied zać  tabylki naszego

Senzacyjny strajk... 
strażników haremowych.

pol -ie. a:: dopiero proknratorya wobec gorszą- i miasta, wieczorem zaś zaszczycą swoją, obocno- 
- :'.'h .ów musiała zjechać do Brześcia. * ścia puziodstawioi iie w  operze

lok słycha1*, eunuchy haremu turo©- 
kiego w  Konstantynopolu ogłosili fatrajk. doma
gając się podwyższenia pmc i skrócenia „odo® 
pracy.

Eunuchy twiardz^, żc nełedy im się lepsze wj" 
uo^rodzer-io ?a 2i godzin pracy za strzeże*!* 
namiętnych Turczynek, które maję tysiące spo
sobów na osrukanV sw^rcL małżonków!

Na miejt-ce strajkuję.cycłi eunuchów natycb' 
miaist zcłosili sję w wielkiej lirzbie uchodźcy t( 
syjscy, a zzczerólnle oficerowie, któr y jednaj 
przez właśc cteli ha ramii w uznani zostaH ^
nieodnowicdsiainyeli do str^aienią t go rodi si*

* posterunku.
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Numer 208 ,.Fr Str. 3

„Ofenzywa“ bolszewicka celem uznania
rządu sowietów.

Ś c iś le  tajne instrukcye bo lszew ick ie . —  R zą d  so w ieck i s tw ierdza krytyczny stan  
republiki i naw o łu je  do w zm ożo nej propagandy i ag itacyi w e  w szystkich  paftstwach.

cyjnej śr6d członków tejże party] komunistycz
ne] i śtód sympatyków tejże partyi, zwłaszcza 
zaś zapewnienia sobie współpracy organizacyl 
młodzieży i fachowców.

W ielce znamienny dokument ogłosiła w tych 
dniach londyńska „Moming P op*4' oraz „Naro- 
dni L isty" w Pradize. Dokument ów oświetla 
najlepiej krytyczne położenie sowietów, z któ
rego obecnie w-szelkimi środkami próbują się 
Pip. towarzysze4' wydobyć.

Oto zastępca komisarza ludowego dla spraw 
zagranicznych p. Kara* han, rozesłał do wszyst
kich zagranicznych przedstawicieli republik so
w ietów z uwagę: „ściśle tajne**, cyrkułarz na
stępujący.

„Krytyczne p 'o i-nw  rosyjskiej republiki so
wietów wymaga nlezwłoazmych przygotowań do 
osiągnięcia najwyższego wysiłku w praerch 
zmierzających do uznania rzędu sowietów. W
imieniu rady komisarzy i w porozumieniu z 
wszechrosj jsikę centralną komisyą wykonawczą, 
proponuje wybrać z pośród delrgacyi zaufa
nego towarzysza, któremu należy powierzyć 
PRZEPROWADZENIE NAJDa LEJ IDĄCEJ 
PROPAGANDY W  SFERACH ROBOTNICZYCH 
tego czy owego państwa. Nadto wseysmkim agen
tom tajnym współpracownikom międzynaro
dów iki komunistycznej, propagandzie komuni- 
stiycznej oraz sakcyi zagranicznej wszechrosyj- 
Śkitj centralnej komisyi wykonawczej. zapropo
nować niezwł°czne podjęcie działalności agita-

Przy pomocy ukrytego nacisku na kapitalrsm 
międzynarodowy i na burżuazyę,
KONIECZNE JEST ORGANIZOWANIE TŁUM- 
NYCH ZEBRAŃ. STRAJKÓW I MANIFESTACYI 
pod hasłem uznania urzędowego R. S. F. S. R.

Opróce tego z a w ia d o m ić  wszystkich członków 
partyi komunistycznej, że stosownie do pojta- 

! nowśeriia komitetu propagandy, są zmobilizo
wana, celem uczestniczenia w , Tygodniu uzna
nia rosyjskiej republiki sowietów". Skoro nasza 

j działalność agitacyjna będzie już rozpoczęta na 
s-erokn skalę, wówczas
NALEŻY WYCZERPAĆ WSZYSTKIE ŚRODKI, 
CELEM POWIĘKSZENIA DZIAŁALNOŚCI CEN 

j  TRÓW AGITACYJNYCH,
i Środki finansowe, potrzebne do uirzerzyrgisrt. 

nilenia „Tygodnia uznania", przekazane będę 
przez „Komintezn".

, „Ty dzień uznania" ogłosić należy po znkończe- 
j niu konferencyi w Hadze, gdyż nasi przedsrta- 
I wiciele nie spodziewają się tam wyników po*v. 

ty wnych.**

Urlopy ola pracowników naciowych 
t przemysłowych.

Minister pracy i opieki społecznej wydał osta
tnio rozporządzenie w  porozumieniu z ministrem 
przemysłu i handlu w sprawie układania list ur
lopów pracowników, zatrudnionych w przemyśle 
i handlu.

W  myśl rozporządzenia — dla ułożenia list 
urlooo^zych pracownicy wybierają ze swego gro
na delegatów w  stosunku następującym: 1) w za
kładach zatrudniających do 10 pracowników —  
delegata, 2 ) w  zakładach, zatrudniających od U 
do 50 pracowników — 2 delegatów; 3) w  zakła
dach zatrudniających od 51 do 100 pracowników 
3 delegatów: 4) w  zakładach, zatrudniających od 
101 do 500 pracowników, na każda rozpoczętą 
nową setkę przybywa I ‘delegat. W ybór dele

gatów odbywa się na ogólnem zebraniu pracowni
ków zakładu drogą wyborów tajnych i propor- 
cyonalnych.

Zmiany w  listach osób, .korzystających z urlo
pów, wywołane chorobą pracownika, winny być 
dokonane przez zarząd przedsiębiorstwa, na sku
tek zwrócenia się doń chorego pracowniLa, któ- 
17 obowiązany jest przedłożyć zarządowi Świa
dectwo lekarza c chorobie.

W  zakładach, w których istnieje stałe przedsta
wicielstwo ogółu piacowników i zarząd przed
siębiorstwa, przedstawicielstwo to może- za zgo
dą stron obu, pełnić obowiązki delegatów w spra
wach urlopowych.

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od 15 
lipca r. b. we wszystkich zakładach pracy, wy
mienionych w a rt 1 ustawy z d. 16 maja r. b„ 
o ile nie nndlegają one bezpośrednio poszczegól
nym ministeryiim.

Go pisze Niemiec o parodyi 
„niemieckiej republini41?

REICHSWEHRA NIE JEST REPUBLIKA* 
SKĄ. —  CAŁA ARMIA NIEMIECKA NIE MA 
Z REPUBLIKĄ NIC WSPÓLNEGO. -  GENE

RAŁOWIE WROGAMI REPUBLIKI.
Znany publicysta niemkeki, Ignacy Wrób.'1. 

piszący pod pseudonimem Tiger, Panthcr, .T-emu- 
ser i Dr Kurt. Tucholski, zamieszcza w „Wclit- 
bumie" bardzo znamienny artykuł. z ik!órego war 
to przytoczyć ustępy następuiącc:

„Na Rw.chswohrzc nieniie kiej zi>p'łnic po>- 
gać nie moizna. Formacye które wbrew wyraź
nym rozkazom nerlińskvm odbywam, przed na/ 
cyonailSstyczr.iyrn. anti-rcwol ucyjnym i wrogo dii ■ 
państwa us.no sobionym obywatelem piywaiUnym 
pamady. które kokietują z książę ta mi domu Ho- 
henaollernowskiego, — nie mogą wzbudzać zau 
fania i polegać na nich nie moiiia. Rozkaz dzien
ny, w którym szef sztabu von Seeekt i Bełrike 
zapewniają o wierności Reichswehry, uważany 
być może za fa.sę.

Cała armia niemiecka, laka, jaką ona jest o 
becnie, nie ma z republiką nic vrspólnego. Naj- 
wazniejszem jej dążeniem było wyszukanie so
bie specyalt ej Ragi, która w nicBem nie przypo
mina ztnrenawidzonoj flatri czarno-czerwono-zło- 
tej, lecz zbliżona jest w barwach do flag ’ momr- 
chiisrtyciznej. Nigdy jeszcze nie widziałem skńpro- 

| nych wojsk Reichswehry pod sztandarem rejsu.
1 hlikaAsrum i nigdy ich nie zobaczę, dopóki kie

rować niemi będą obecni dowódcy. Jeżeli nóie po
siadający żadnego aiuitóryteiu minister Gesalen 
pójdzie istotnie, to pozostaną przecież jesBcze je
go generałowie. Oni to właśnie stanowią uajwię- 
ksze dla republiki niebezpieczeństwu, I ani im 
się śmi. aby mieli stawać w jej obronie. Żaden re- 
puhilalkainin nie uzyska w razie potrzeby pomocy 
ze strony Reichswehry. Gęstsi err ntigdy nie wie
dział, oo raaczy republika i posiada tak w armii 
tetryioryaJorj. jak i w marynarce, swoich ludfci.

Stosunki w szeregach policji są prawie zupek 
nie takie same .Wymuszone pTz«z ententę zmuiej 
Scenie oddziałów policyjnych, doprowadziłc do 
powiększeniu korpnsu oficerskiego. Obecnie mar 
my w  poflicyf o 20 majorów i 198 kapitanów, nie 
mówhaic już o innych rznrżuich, — więcej, aniżeli 
przeć kilku miesiącami. Budżet na opłacenie 
wyższych ssarż policyjnych ma być podnieeńoiny. 
—  Nie potrzeba obawiać się, pieniądze na opłace* 
mde ich będą4*.

Kościółek św Benedykta.
Ks. dr. Józef Niemczyński, proboaacz parafii 

Podgórskiej, zebrał szereg niezmianniie ciekawymi 
*®ceegółów o  kościółku św. Benedykta na Pod- 
Kórzu. Szczegóły te rzucają, snop świartia na hii- 
■toryę owego kościółka, którego początki giną 
*Upełnie w mrokach diziojów.

Oto co pisze ks. dr. Niemczyński:
Na prawym brzegu W isły wznosi się szereg 

^ zgórzy, zwanych Krzemionkami. Jedno z nich 
o izwjme j«st placem Lasota, a w gwarze ludo 
■ êj „Na zbóju44. Z Krzemionkami łączą się licz- 
be wspomnienia historyczne i legendy. I tak mie
szkańcy miasta Krakowa witali w roku 1370 na 
krzemionkach króla polskiego, Ludwika W ęgier
skiego, który jechał z W ęgier od strony Tatr. 
o  17 wieku obozowali tu Szweda® i stąd prtzy- 
buszcziali szturm na Kraków. W  roku 1810 stał 
*11 obozem ks. Józef Po"iatewski, zanim udał się 

Paksonii. Wresacii- z  Knzaemionek ruszyły w 
**bku 1846 na za jęcie Kraikowa wojska aui5>try .- 

a w roku 1848, podczas powstania, w Kra
kowie zaczęli Austryacy stąd bombardować mia 
Wo, o czeim niektórzy mieszkańcy Krakowi,- jei- 

dziś wspominają.
Najciekawszą pamiątką historyczną na Krze

mionkach jest kościółek św. Benedykta. Zbudo- 
jest w m.ejscu, z którego roatioza się 

^óp^niały widok na Kraików i okolicę. W  dali 
Widniej’ Ojców, Tatry, Beskidy Zachod^tte; u 
■tdn v-?órza  płynie maj^tatycztniic 'Wiała. Nm 
f^krem tle prześlicznie odbij* się ten kościółek.

krzyżami greckimi, z małą sygnaturką i po70- 
6 0 ni szknrpami, podipierąjącemi jego ściany.

c.utazya ludu okolicznego otoczyła ten ko-
^ 'ó i r k  w ieńcem  różnych legand. A więc jalk to 

o -a,lu  ' y.ny duaz/-; zrnairłycb idą ze swarego 
i rtrz ,. po odwiediatuiiu sw-oich g rob ów  n,a 

, boże u? iw o  o pul nocy do fa ry , cro> n-aclzą się w  
ko*ció »ku  i p roszą  św. B enedykta , aby im 

^Prosił jak najrydilejaae wybawienie. 1*™+ ia-

gends opowiadta o* jakiejś ziakihdej łcnó«nmie, 
fctóra tatn o północy zjawu się i ] łacw’ naldl skai ■- 
bem zakopanym pod tym kościółkiem. Wresracaie 
tutaj mństrz Twardowski miał m itć komsa-jiohitiy 
z dyabłem, któremu tu zapisał swoją duszę, Ró- 
winóeż w nocy w rnałaj grocie odbywał on swojo 
praktyki, zanim dyabeł przygotował m i większą 
grotę, która obecn ie się znajduje niedaleko Dę
bnik i dotąd nazywa się grotą Tw aoidlowskłegio. 
Tyle z 1 agend.

Dodiaimy do .cgo i to, że ta ezęść Krzemiomek 
niarywa się „Na zibóju". jak to wyżej wspomnia
łem.

Ta niezbyt sympatyczna nazwa poszła stąd, że 
przeiz Krzamioiniki prowadziła droga główna do 
Wieliczki. Byłe tu mnóstwo jaim i gnat. które 
służyły za schronisko d:la różnych rabusiów i 
bandytów. CA azatowali .a jjogatych kuiptców, 
jadących do Wieliczki po sól, napadali na nich
i l.jibowali. Ponieważ te wypadła były bardizo 
częste na tern miejscu więc przezwano 10 iróą- 
sce „Na zfoóju". Miieła tu stać karczm... vównn‘,?v. 
tak samo nazwana, gdzie zbójcy puzied „roibotą" 
pokrzepiali się.

Tu Austrya. zaraz po prafMczkJniii Małoinól- 
slhi do Austryi, wystaiwiła z cmeły- fort brzydki. { 
świadczący najlepiej o dniiszy niemieckiej Ten I 
fort nazywa się Denedykt, jaJkhy na uręy<Aviśkn 
ternu przepięknemu kościółkowi.

Kościółek św. Be-nedykta zawsze bardzo mnie 
ciekawił, \\ kronikach parafii podgórskiej i w 
akiach siurych dużo ciekawych rzeczy o tym 
kościółku wysaukałom. które ?ą birdizn zaijmu 
jące. a o których mało ludzi wie. W  dzisiejszych . 
czasach tiyperkrytyc^zmu. senkani* ciągle oze- i 
gos nowego i niby lepszego, oh.njet.njui nfce.-'-: I 
siponiąds się na cenne patn tki p‘i-z,e<zlc.iści. A * 
szkoda! Rzeczywiście kościół k  św. Benedykt:, 
rob’ wrażeni'- starr-- k i Rozoicero ok .-!.o 3000 lut,. 
.si’oglądai?ceg<> okom ż-lo-nem na dz/siejsz.e 
iwkobnie. kloce inelo o rim wir+. mało ntm się 
zajmuje. A przificież ten staruszek tyle widział, , 
tyle praeżył. yar, to poźnucj zobeosymist że moóe ■

iść wm współzawodnictwu prawne z kusciółkrm 
św. Wojciecha na rynku krakowskim.

W edług zapisków w kronikach pcurafialnyich 
padtgórakich, kościółek św. Beneaykta nećeż , do 
najafcarozych pomników sćarożytiniośc uhirześcl 
jańskiej w Polace. Zbudowany na knzemi-miateij. 
od północy prawie prostopa dłąi skrłe. długiiie 
wiefki spoglądał na. pi-z-omi iająice nopod jeg< s*o- 
pami liczne pokolienia. które jakby ctieiiiie corae 
nowe powstawały, kósiy i znikały, jak krupiW 
wady, rzucone w potok czasu: kościółek ton bvł 
świadlkrem. licznych i wielkich zidorseń ĥ uticwą' 
canych, —  a sam niemy świadek przeszłości, jok- 
gdyhy syty wudzy i wsjiomnień his nryoznyrh. 
już zidiawał się. .rozsypywać w gruzy i r'odoranie 
jalk starzec, nie mimównł nikomu mi ijsoa ną 
ziemi. Lecr wdzięczne siramszkoi.ż W Kutłen, 
jak mogły. pot.trzymywnłi tego zgrzybiatego 
starca. W  roku 1823 kościółek t°n skiiaidlkam1 o 
bywaitcli podgórskich wewnątrz i zewnątrz *>- 
stał ounowibny. W  akt uch znajdują się w",rviaa- 
ne nazwiska dobrodziejów i wysokość oatm. 
Składali ofiary: Nikodem, burmistrz Podgórza. 
Henryk Langer, Jałbłaykowski. Seńkowski. Ma 
iewskt. Pabiński. Skalski DoninUk. Panccrski' 
Chmoawwjłcos, Rychailski. Rcisshacnea'. Michał 
NathmulHeir, Pu l ttneroiwa. Pacia, Ks. Pax>b )az,oz 
Owsiński. Mihowsfei, Ran tal, DroŹLlizikowslki. Rs>p 
per, Loserth. Boozkowski, Pigutik. Pcisnwa Jó
zef Kudasiewicz, B rzęzow sk, Gi' -lijk i. śchiro- 
der, Gnudtmg, Mojrita. Friedlancłer, Jatkóp .Skal
ski. Gąsiorozyk, Janiszewski. Kowallslki, B iyniał- 
sk;. Gross, Giiworow^k' R.mich. Ziarku- Fried- 
1 and er, Stanisław Wątoaski. Gi wymionieni zto 
żyli większe sumy na ic 1 aura cyc kościótka, a 
z m.n:ejsz'm i Mla prawic n-caapitiszyLi nairafut.

Wskutek tej restauracyi kościóklk a nowo 
jakby odżył. Lecz zaledwie in lat rr lęio. znowu 
zacizął się chylie ku zi- nr; zarhornia jego śc,ih- 
ua pęiK.a od dachu ,<ż 'o amuamentów i gi’czil 
upadkiem. Pon; '-w.:/, h-.n kościółek *t«ł w c,bi
bie fortyfikacyjnym, tuaSeyo 1 oz wolenie! na jego 
restauracyę musiało udzielić ministerstwo woj u
*  .WiednML m tJk
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Olbrzymia szafka przemytników
złota i srebra.

S z c z e g ó ły  w y ła p a n ia  lw o w s k ic h  „ z ło tn ik ó w 1'. —  Ł u p  w y n ió s ł 1 0 0  k g  s re 
b ra  i 6 0  k g  z ło ta . —  Z d r a d z i ły  ic h  m a r k i n ie m e c k ie .

OnegtlaJ donicóliśtny jur. o wykryciu we Lw o
wie całej saa.jki przemytników złota i -M'łh\. 
Policya w c*a9ie picrwseej obławy' swej aresz
towała 14 żydów, którzy wykupywali złoto, src- 
tft) i wadute wc Lwowie i Małopotece lub spro
wadzali Je z Rosyn. żeby’ następnie „zdobycz11 
saanu^lować do Niemiec. Skonfiskowano wów- 
c>zb& złoto w  sztabach oraz złote pffzedmiotj 
wartości ptraeazło dwudziestu kilku milionów.

W  CuSadie 04>lawy, przeprowadzonej, następnej 
nocy odkryto znów całą, szajkę „fabrykantów*, 
która przetapiała złoto w sztaby.

Próo aresztowanych ogółem 50 oaób, zdobycz 
w naturze jest olbrzym ia . Srebra znale*.ono o- 
BÓtem pooad 100 kg., a złota dotąd około 60 kg.

PuńadfUGze tiych akartbów nie mieli żadnej Kon- 
caayi na pooUudanie ich w  celach przemysło
wych, co świadczy, će kruszec skiżyl im do nie- 
rcu uwych machinacji, d&kodliwycli dJa skarbu

państwa. W światku z aferą tą pre\ jechać ma
ją ?. Wan-zawy m pnw w tdęci min. sv.nirfr*.i. kt<>. 
te zaitdorosowało się całą sprawą.

Szajtka była znakomicie zorganizowaną, i roz- 
^órządizata wdełłhj Mocią pośredników.

*
Faktem, który ntybardraiej „zasypał1' szmu- 

glerów i wskazał na ich styczność z Niemca
mi. byłto pi żyła,panie u j-odnego z nich 300.0CH) 
marek nientiecklch. A .r»*towani nie umieli wy- 
tłumaczyć pochodzenia ich i tak byli zmkazani, 
ze wydali mimowoli przetapiającego im złoto w  
Sztaby — złotnika lwowskiego, Seibla.

Niestety szajki całej nie można było ^ata-zy- 
liiaó v  aromatach, gdyż ustawodawstwo naeze 
nie przewiduje lego dotychczas w ra lj Jednak
że winni odpowiedzą za Liwe zbrodnicze prakty
ki wkrótce przed oka*. sądem dla spraw skar. 
bowych gdzie nie minie ich zasłużona kora.

Swego czat u donieśliśmy o potwornej zbrodni, 
jakby proj pomonającoj najbardziej wetn ąsające 
koniki d z ie jó w  grzechu" Żeromskiego.

W  Warszawie zamordowany został niejoki 
'smiulikowaiŁi, uczony zbieracz, pnzytem sknera 
i ćłziiwaJk. Stwierdzono, że morderstw a dopuścila 
się bnmdu ozuruowui społecznych, które uzyska
ły a stąp do odłudik." dzięki jego wylbujałej ma
nii erotycznej.

Ponuro wstrętna opowieść; starzec siedem- 
dttiesiecaoleuu, niegdyś uczony, z w tekiem iw y- 
nodiruial w obrzydliwego skąpca; odosobniony w 
broi* ri« i zaduchu, ae zgryźliwą niechęcią do lu- 
ćfeż, siedział w zapowietiYonom swem mieszka
niu na Chmielnej, skąpą aż do podłości, nie do- 
pamtorał ruskogo do siebie, z interesantami roz
mawiał przez lufcik; umarł poprostu dla świa
ta; m proeeeiej procy umysłowej pozostały mu 
tylko beadiui<S6iie przyzwyczajenia do nikomu 
niepotrzebnych, żadnego celu nie mających ćwi
czeń erudyeyi. Jedmo tylko galwanizowało tego 
żywego trupa — nieopanowane zboczenie zmy
słowe, któro kabało mu sprowadzać % u ff y róż
ne podcjrse.no kobiety. Ta pasya spowodowaba 
jego zgubą.

Zbrcjny napad bandycki 
w Gorlicach.

jch.) FVle bandytyzmu aailewia kraj nasz w o- 
■ bart nich c-za-ach. wytwarzając ciągły stan nie

pewności iycńe i mienia wśió.i wyni-.zczon-ej i 
tafle długoletnią wojną ludności.

Oto znów w tych dniach policya amatowiała 
zuchwały na po d bandycki w Cc: licach, w oboli 
cznościacli uastępującv-ch:

W  nocy z dnia 22 na 23 b. m. czterej bandyci, 
uzbrojeni w krótką broń, napadli na dom Maryi 
GŁrzywaazowe j .

Przerażoną kobietę steemryzowaii rewolwera
mi, wołając do niiej: „Dawaj pieniądze, jeieli
cheąftz ty ć  na świecie!" _  pocz"im rozpoczęli ra
bunek. pastwą którego padły trzy szanry praw
dziwych korali, dwa kawałki płótna i szereg 
przedmiotów mirderolvy.

Po dokonaniu rabunku, bandyci, nie raniąc ni
kogo z domowników, zbiegli w niewiadomym 
kierunku, nic na dilugo jednak, albowiem już na
zajutrz dzięki spryt naści organów policyjnych, 
zdołano całą szajkę ująć w pociągu, zdą żującym 
z Jasła do Stróż. Zrabowane przedmioty odebra
no. a cale „towarzystwo11 przymknięto w aresz
cie.

20 lat jeszcze pracy 
nad repulacyą Wisty.

W bieżącym roku ukończone będą projekty 
regulacji W isły od Sandomierza do granicy 
pruskiej. Regulacya W isły ]o d  Krakowem bę
dzie mogła być ukończona w razie przy ran ia 
odpowtedTiioh kredytów w jesieni r. 1923.

Epilog ponuref zbrodni na 
milionerze-dziwaku.

Sprawiedliwość zabójców nie odnalazła, jak
kolwiek uczestniczkę mordu, Helenę Gruszczyń
ską wkrótce po zabójstwie wykryto i areszto
wano. Była to je-dma ze zwykłych „gości" zabi
tego; wiedziała o wszystkiem, bo nie przeczyła, 
że bj la obecną pmzy scenie zabójstwa; ale poza- 
t«m  w niczem sprawiedliwości nie pomogła oz’, 
to będąc związana tajemnicą czy też i sto lnie 
nie znając nazwisk zbrodniarzy. Hcdeną G ru s- 
OŁyńMką sądzono bez nieodszukanych wrpół’Ai- 
nowajców. Sąd Okręgowy skazał ją  za nieistot
ną potnoc w zab# sihvie na 5 lat wląrania w 
domu poprawy

Onegtlaj w sąda« apelacyjnym Helena Grus«- 
czyń-oka prosiła o z’ agodzenie wyroku. Nstc- 
miast reelnem cierpieniem i kłTK-ha oskarżonej, 
Ictora dnrtś me. dopiero 13 lat.; ł opowiadaniom 
iw ra i porus7,vł«, struny współnsucin

Sąd apelacyjny .godnie z wnioskiem proku
ratora zuiinLjszył jej karę do 3 lat więzienia vz 
dortzu poprarwy, z zaliczeniem odbytego prewen
cyjnego aresztu

Za półtora roku Hale na pruszczyńska odzy
ska wolność.

0 większe zatai stasowania się 
dowódców swym i łnierzami,

ZNAMIENNY ROZKAZ MINISTRA WOJNY.
Minister wojny wydal świeżo rozkaz do 

wszystkich dowódców wojsk polskich, zwraca
jący uwagę na niedostateczne zainteresowanie 
się oficerów i podoficerów dolą szeregowca, a 
w szczególności rekruta.

Wydanie wspomnianego rozkazu spowodowało 
szereg inspekcyi, dokunanych w  wielu poszcze
gólnych oddziałach, w czasie których stwierdzo
no biab opieki nad potrzebami zarówno matery- 
alnetni, Jak i moralnemł żołnierza.

Rozkaz kładzie szczególniejszy nacisk na te 
ostatnie, zobowiązując wszystkich oficerów, pod
oficerów i szeregowych, pełniących obowiązki 
podoficerskie, do Doznania swych podwładnych 
w ciągu czterech tygodni od objęcia dowództwa, 
lub przybycia żołnierza do oddziału. Poznawać 
nictylko z nazwiska, lecz należy zbadać stosun
ki rodzinne, stan fizyczny i umysłowy, oraz cha
rakter danego osobnika. Fizyczne potrzeby żoł
nierza muszą być też zaspokojone dosńtecznle 
lio to jest warunkiem, czy będzie się on czuł źle 

, w  wojsku, czy dobrze.
Aby dać oficerom warunki stałej opieki, kon

troli i możności pozasłużbowego zetknięcia się 
7, żołnierzem, w każdym oddziale kilku oficerów 
ma być nmiesczczonreb n? stałe w rejonie koszai

Wskazane jest jeśli żołnierze pochodzą z róż
nych dzielnic, staranie się o zatarcie tych różnie. 
Przyczynić się do tego óiogn, jak tM  i do zbli
żenia z dowódcn:ni. nrvy dsta-lenki i zabawy 
w świftHeach żołnierskich.

Ujawnione w czasie inspekcji fakty złego 
obchodzenia się z żołnierzem, brak jakichkol

wiek więzów mi-dzv s^erea-wcem i przełożo- 
njoui, orah v  ccszcic troskliwości o potrzeby żoł
nie za, znNń.‘ą wszelki portep na poło jego wy
chowania i nie dopuszczają do postawienia te
goż wychowania na rzeczywiście w j aokim po
ziomie. Ula d ob re  armii, a wioc i Pońki rr.uszą 
być te braki i niedomagania bezwzględnie usu
nięte.

Sprawa emerytów b. państw 
zabcrczych.

Wobec potłuczonej przez niektóra urzędy peń- 
f silwowe kv w,tyi, azy «nmrj-ci b. pażislw zóbvr 

czych. z?jęci czasowo w msiljducycch paiist-w>- 
wycłt lub ^tmcrządowych, jako niestali fuńkcy© 

nryusz?. mają prawo paued ukończę lie.m 60 
!al 2yc>a dtt pcłnj*ch etnerytm-. — jak się do-.vj.i- 

• (Hijeimy. muińtc; siwo skarbu wyjaśniło żc- tyl
ko taoy nu-sryci jnogą rcśeić prawo do d:lic>»- 
•tia cd wysłn«ji emeio iałrej ca-isu sł*iżby, w poł- 
ski-cb n>iaętla.ch państrwnwych. k'óirT bpi- mia
nowani na Słał? zgOilnłe z ptrepisami o pońst wo- 

. w e j  słuzbć»e cj-wilnej.

Nied zftolons oraktyki op g e m e t iw .
J«k się des lądujemy ze sfer miarodajnycŁ 

•wielu geometrów rządowyrh pobiera b«npnawnie 
za. pomiaa-y do których używa map radowych,
z (akizue kwoty p:pmieżr,r.

W  ten sposób poknrywdzeri są rywflnj geome- 
tizy. któ-zy nie żyję z» stałych poborów. Psno- 

! wie geometrzy biorą, się nie tyllko do niedozwo
lonych pomiarów, nie takżr i do wykonywania 
planów budowli technicznych, jak tairt-ifci. młv 
my i t. p.. które p-itrafią wyko.'ywać tylko facho. 
”-xy. \V«*u+ek togo interesowani: nawir *ni są nu 
sir4i'v i zwłokę w Łitwicrdrmiu nimzchowych 
; łnnów. Z di-ugiej saronj mapy katastralne są 
tak znn5ed!*ane w^iort-ft operacji uboc.myich ge
ometrów-. fen zwrw;y stamu posietkanki nie są w  
rrlch notowune od dziosiątol let.

Geom -ura •winien co roku odwiMznć pewny 
lkizhę gmrjn i z mrzędu wsze’kie smrany komtro- 
lować i uizuf'tłn,nć, a nie robić pomiarów prywa- 
feiiych i pobierać odbipzyTiiî  honorwr\'a od sćron. 
M "te to mutcmó-łst nooić, gdy w drodne dyney- 
prmaTTjżj za nadużycra ncstmTifc. dj-misj^ynow*
nym. co bcawzglf ż<nie było pmMykownne a> 
rządów zaborr^ych.

Wiele 7'emi rozparcelowane 
dotąd w Polsce?

Ogółem do noku 1922 rcuparoelowuno z namś»
nia ufTzrdÓM. krustjUucyi upoważrwoinyvrh i przan 
osoby prywatne, M3-90J h« W  nodbi aaó 1922 
zwjduje się w .pąroelacyt 312.889 ha, z tęgo 
104.013 ha parceluję urz*>i.v zóemskie.

Pozostaje poentem dla skermaeowa i& w  K»>r 
g r  sówce oikoło t molionr ha. w Mafopotepa okala 
8 milionów ha. Do roku 1922 uref d r ricmahds 
skonrusowały 5.916 gosfpWiUmsćw w 165 wsiach, 
na obsrarze 5?.®54 ba i z4łkvAdoweły sorwttutf 
w 1.736 gos^odiarsiŁwiacL. 78 wsiach. W  roku 192C 
ngjoc komasacyjne prowadzone są w 976 wsńocfc 
na obszarze 393.126 ha. a lUawi^icye ae^mutów 
w §51 worach 121.355 go^j>xi«irsiw). sliwioT
dzić, żc tempo i zakr »  praa w raka 1922 Jo* 
większy, niz we warzyelkieh tneeh matogtych la 
tach razem wziątych.

Pościg za złodziejami 
po dachach domów.

OnogclaJ około godzny 4 po południu jedną *  
lokatorek domu nr. 8 przy ul. Niecałej w V/it 
strawie wyszła n i sf-ych po bieliznę i apos+mBr 
gla dwocL osobników, k  órzy na j?j widok cfewf» 
rem w d^achu skoczył4 i ukrył - się ob duch.

lokatoi-ka wsz.cz. t̂u alarm. Wybiegli Liczni k> 
* ! . * ! cel em schwytania złocliziei, kitói-ry W 
„j-y-li sie za kominem Na ulicy a-brał się tłun*’

Jedier z posiLrunk owych bo zręcznością kO< 
w jednej chwili znalazł s-.ę na dachu.

Złodzieje zaczęli uciekać po dachach z dos1* 
na dom. Dopiero na dachu domu nr. 35 przy u 
Scnatorsl-iej złodziej?, nic mogąc Aalej uciekał 
z powodu braku dalszej łączności domów, ro15' 
sieli idę zfitrzymać. Poo oru 'kowy. sk:oTv>v-a'v̂ ' 
sizy rswolwer w ich kim inku, zmusił ich do ztotó' j 
żeria sr-ę ku sobi- ko-l"jno ; związawszy ich P*” 
ślócm sprowadził na ziemrę. Złodziei W acla^f 
Kreysa i W itolda Popowskiego osadzono w tf* 
sacie.
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Na elektryczne ni krześle śmierci. 1 r

rządów.Jak tracz) p r z e s tę p c ó w  w  A m e ry c e ,. —  4 .0 0 0  d e l ik w e n tó w . —  Z ie lo n y
lampka śmierci.

i sadzają delikwenta z zadziw iającą szybkością  
na krześle, do którego go przyw iązu ją  silnym i 
pasam i Doljkwcut odziany (Aamo, ma ogolony

Traoj mordercy — ,lu'lius®, Re Luigi
Eluautueto i A lfred Libero rosiła! i ukarani śmier
cią „etaktryemą' w wiiąejeiniu sianu Nowy Jork- 
S|ng-i*mg.

W  więzienia Sing-Sing karze się śmiercią co
rocznie .przarszlo atu przestępców ze stanu Nowy 
Jurik. Liczba ahrodni nie 'smpiejila. się, ponieważ 
stale napływają, nowe masy ejeim#fcimv zbrodni
czych z aa morza. Kto zaś widział egzeikificyę w 
Simg-Sing nie może opałzleć się wrażeniu, ze je.** 
oma mniej humanitarną, aniżeli rozstrzelanie 
1*3> powiesztme.

Trzej afarodniarae, naid którymi dokonano e- 
gnekuryi poszli na śmierć ze stoickim sjroko- 
ijmn, — pmdaąo lBikmucimie urzędowe doniesie*- 
nde. Zdarza się to nie readko. Trafia ją się mor- 
icfcercj. których trzeba wlec do miejsca egzeku
c j i  i %izfaał) doayrców wieai«nia ledwo może się 
,-parów ze sjeazanym.

Latał, w  którym odbywają się egizakucyo, to 
doża, saaro pomalowana sala, w której rogu 
n r  ktzo io elektryczne Przy krześle puderos 
egnetoucyi stoi lekanz więzienny, pomocnicy kata 
1 diyrektor więzienia. Kata samego nie widać, 
canaądiuje się om w  mah m poko’k j  oboli. gdizfltc 
aą kontakty elektry^me. Nazwiska kata któi*y 
jest elektiro-ni^ohanikietn, nikt pozi dyrekto
rom więzienia nie n u . Podtfflas egzekucji mogą 
być obecni tylko dteiermilkarzie i lekarze, innych 
obcych się nie wpuszcza.

Eguekucye odbywają się najczęściej nad ra- 
-Mm o hutoasfcu, ldedy światło budzącego się dnia 
mŁeSiza alę ®e slabom świiatlcm lampek elektry- 
camych. Przechodzi kilka chwil w inilczącram 
napięciu, ■nawaL dziennikaroe, którym nic łatwo 
onS może radmponować, tracą chęć do odezwa
nia się choćby słowem. Tylko dyretkor więzie
n ia  ołytk elektrycznego kizecda stojący, szeptem 
eos opowiada lekarzowi więziennemu i patrzy 
co  chw ila  na zegarek.

W  tem małe dirrwi się otwierają, wchodzi 
gfcaaany w towarzystwie dwóch dozorców' wię- 
ęienęyob i dmchownogo. za. którym powitana 
p ó ig łow o  modflitiwy. Korov ód, „marsz śmierci", 
jak go naatywają w Sing-Sing c taje pnzed krae- 
słem eicktryrzinem. Pomocnicy kata przystępują

■wierzch głowy, do której przywiązuje się elek
trodę. Takie elektrody pizy w iązują mu także 
do ramion i łydek. po przecięciu nożycami u- 
biouu w tych miejscach. komornicY kiita nie od
zywa s i ę  ani słowem. Poza m odlitwa duchow 
nego (tizańca, mc słychać nawet e/.f.pui. w / jj-  
gotowania trw a ją  mniej niż minutę. Pomocnicy 
kara odstępują w  ty i. dyrektor w ięzienia i le 
karz kontroluję, ozy wszystko jest w  porządku, 
uziemienie dworze pozapinane, elektrody na 
miojsett i t. d.

Dyrektor odstępuje kilku kroków od krze®'a 
i opuszcza chusteczkę do nosa na podłogę Na 
ten cichy sygnał kat, który praez maleńkie o- 
kicnlko obserwuje, co się na sali dzieje załącza 
perąd elektryczny o oibrzymicm napięciu. Sły
chać suchy trzask, gdy silny prąd przęchodzii 
przie:: ciało skazańca: ręce. nogi, ramiona i  tl*0- 
wa podnoszą slą od sity prądu dlatego deli
kwenta tak mocno skrępowano pasami), poczerni 
następni je pauza kilkuminutowa. Delikwent ży
je jeszcze, ale jest bez przytomności. Owa ra*y 
jeszcze rosncia kał corar to silniejszy prąd 
przez skazańca, poczeui lekarz z zegarkiem w 
ręku przystępuje do trupa, celem urzędowego 
skonstatowania, że śmierć nastąpiła i sprawie
dliwości stało się /adość.

Trupa szybko w k ł a d a j ą  do trumny i oddają 
go krewnym do pochowania, a w braku tako
wych do anatomicznych instytutów.

I rzee wszystkie ocle więzienia Sing-Sing prze
chodzi powiew niesamowitego strachu po kzas 
egzeikucyi i nikt z więźniów nie śpi w tę nec. 
N ad  drzwiami budynku, w którym jest. cola 
śmierci, jest. umieszczona zielona lampka, która 
w chwwli, gdy kat te.czy prod przcrho.rzący przee 
delikwenta, świeci mi len światełkiem. Gaśnic 
ona świeci jeszcze dwa razy. Wszyscy więźnio
wie wiedzę, więc. że wyrok został wykonany i 
nilkt z nich wjecej oka zmrużyć nie może.

, Od roku 1889 w  samem więzieniu Sing-Sing  
wykonano egiZekucyę w krześle elektrycznym  
nad orzcr^.tr, ¥000 zbrodniarzy.

Straszna śmierć 2 ludzi w wapnie.
Ofiary niedbalstwa ludzkiego.

Tragiczny wypadek zdarzy l się onegdaj w 
Gnódfcu Jagrolilońekim.

Oto dwaj gospodarze gródeccy Michał Kolo- 
dnilej, 40-lctni właściciel 18 morgów gruntu, żo
naty i ojciec czworga drobnych dzieci i Michał 
Poptko, 61-l«t*ii ojcioc sześciorga diziecii zajechali 
tartumi, ażeby nabrać wapna z wapniurki tye- 
jek iego Korputa i Koirmusa. Gdy obaj weszli
00 pieca wapniarskiego, az^by nah.uć wapna

MUR RUN AL
1 obu zasypał; Micnata Popkę całego po szi^ją, 
a Mficiieia Kołodzieja po pa®. Zasypanym po- 
Ópścecy f z ratunkiem ayn Popki Michał ale nic 
mógi dortiPzieć do nich, ponieważ gorący gruz *• 
płaack utrudniał przystąp,

Michał Kołodziej, zasypany po pas, pnzez trzy 
gauidiny mozolił aię sona, aby wytdotbyć &ię z gru- 
aćar i garąeegio piaśku oraz wapna, który ręko- 
Tuc nke*tnccnę«iiego człowieka odrzucany za^ypy- 
w«fl go coraz bardziej. A ż wreszcie

E0PKL.NIE ZASYPANY ZGINĄŁ 
doznawismy znaczny cl. poparzeń.

Na krzyk 'młodego PopkJ zbiegło się 1 ulkuna-

stu robotników ule i ci y. jiowodu tego iż gruz  
z piaskiem pczedetawiat /nacziiu c-eplotę. n:e 
m op i al/iżyć się do zas\puuych.

Po tJZoeh godzinach męki 
W OCZACH PRZYPATRUJĄCYCH SIE LUDZI 

ZGINĄŁ KOŁODZIEJ,
Popko w  pierwszej chwili przysypał'? nbgł udu. 
nenin.

Po kiliku godzinach wydobyto zwłoki obu o- 
fiar i pnsewieziono je do kostnicy cmentarniej.

Winę w tym kar>-godryni wypadku tanie tiba- 
nia prymitywnych środlków ponoszą pniedlSiię- 
bnoncy: Konmus i Koaipus i ich też władze po
ciągną do surowej odpowu’edzi alnośc i.

Sami oni zresatą pocauwają się do winy. I tak 
Loib nie umiał podać żadnych momm-
tów na swe ubjcawiedliwienjjt' Inaczej zrobił 
główny pmaed&ięibiorica, Iaydor Koitoue, totówy 

7-BIEGŁ W  N IEW IArOM YM  KIDRt N i U, 
obawiając się aresztowania. Są pewne poszlaki, 
iż ukirywa się w Gródku Jagiellońskim llub wc 
Lv.owie — to też niewątpliwie w niedługim <wa- 

i sje wpadnie w  ręce sprawiecltiiwości.
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OSTATNIA PRZYSŁUGA
feMizacyjny dramat życiowy w S-ciu altach.
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W  południowej i wschodniej Rosyi głód sze
rzy się w dalseym ciągu, choć „nastrojowe" ko
munikaty rządowe z Moskwy zapewniają, że 
już wygasa i'\ m raosem Imieatś zbiera ofiary 
mabaini, a ludoi/.emiiwo kwimie, niczeni na v,y. 
fpacLi Oceanii. Ryci'iia nas .̂a przedstawia szereg 
niiewiiiiiyeh ofiar no w ega „uorządku". które 
śmierć sĄo>sita z pośrikl tj cli na.jmiod- ych naj
mniej opornych i nieumiojącj cii własnym jirze- 
uiysłe-ty /.dobyć sobie środki do życia, chouby 
koisnteifti — cudrźago ztciu. —- Setki tysięcy dzie
ci rosyjskich, zmarłych z^ lodu , pezostuiną wie- 
cznoiiyyajŁym pomn^iem  dla mądu zbrodnia
rzy, który robił wisizystko co mógł, by kraj wtrą
cić w ostateczną nędzę i na leni oodlożu dac 
wybujać swoim hasłom — zniszczenia i niena
wiści.

Biorą się do jedzenia 
szczurów i myszy.

Lwów tal. \vł.). W  guberniach che s ońskiej. 
poltawskiej. sam a raki oj, głód przybiorą wiprost 
zjątraszając; rozmiary. Ludność spużj^a resot' 
ki swetro inwvn^rza. a nawei pry ; k®ty. Ptrtzy- 
stą.piono juz do spożywania szczurów i mysz’", 
których połowem trudni się caia rieomal Iudr. 
110IŚĆ..

Sowiety przewidują z ęóiw skutki tego sT’.nxL 
rohią gwałtowne zamówienia zboża z Ameryki,
płacąc z góry złoł-em

0 następców po Leninie.
Bolszewicka ageneya „Rosta" donosi, iż utrzy

muje się opinia, że na kongresie partyi komunisty
cznej, który rozpocznie sic w Moskwie 3-go sierp
nia, na porządku dziennym oprócz sprawy poli
tyki zagran.cznej, będzie postawiona tak*.e spra
wa wyznaczenia ewentualnych następców Le
nina.

Piorun zabija dwoje ludzi.
W e wsi Księżom "®zv. w powiecie janowskim, 

nad W M ą. miejscowy kierownik szkoły w iej
skiej, Francisizek Majkowski, zajęity żniwem na 
•swopij działo0 szkoinej, — widząc ouegidaj nad
ciągającą burzę, ratował swoje sn opki od tamo- 
kn:ęicia i nieopodal od polnej grusaki pootawżł 
wóz, do którego pospiesznie zmosacuno snoipy ży
ta. W  tom piorun uderzył w grusee — i schronio
nych pod nią żniwiieurzy ogiitófeył, — ałe Majenj- 
wskii. któiry stał najbliżej urz°wa. rażony gro- 
m«m, życie pojtradał.

W  są.ąitdniej wsi Grabówce lamtcjsza gospo
dyni, Marjanna ŻyM<;i. spiesząc do domu z pola 
praed burzą, nia chwilę schroniła się pod dim?' 
wo pi-zyda’ożaic. w które za chwilę aderzyl pio
run, zabijając kobietę.

Salon dzieł sztuki K. Wojciechowskiego, Kraków, ui św. Jana 3.
Ceny przystępne I NIEUSTAJĄCA W YSTAW A POLSKICH MALARZY.
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Walka z nędzą mieszkaniową kolejarzy.
B u d o w a IlU p ię trow ego  dom u d la  k o le ja rzy  ro zp o czn ie  się w  tych dniach w K ra

kow ie !  Jak z praczkarń  zro b io n o  m ieszkania dla k o le ja rzy ?
'(•— ) Powszechna klę-s<k;i mieszkaniowa, gnę- i już; przygotowane, tak, iż w najbliższych dniach

k a ’ p go ry « naszego społcczcń-
w nie.miviie-j.ezv sposób odczuć i

wszolkie 
aibwa, dala się 
w śród kolejarzy. Brak mieszkań je /  ponad'o  
jeKłnę, z głównych i najważniejszych przyczyn  
zahamowania i utrudnienia manipulacyj par* 
■analnych, wszelkie bcrwiom przenoszenie ozy 
-dysponowanie pracownikam i jos-t przez brak  
parruiesizoseinjja prawie te uniemoiliwione.
W  sprawie tej informowaliśmy się u prezesa 
krakowskiej dyrekcyi kol. p. PTachtla, który 
oświadczył nam. iż cały sze-rrp kolejarzy zwła
szcza w Krakowie, Nowym Sneru, Tarnowie, 
Rzeszowie, Babicy, Bielaku l Dziedzicach poz-ba 
wiemy jest mieszkań a w bardzo wielu wypad
kach przeniesiony funikcyonaryusz mtusi m le
tnik a ć sam. podczas gdy rodtzina jego poizostaje 
z brafleu mieszkania w dawnej miejscowości.

AJJy temu katasd rofalnem-u brakowi mieszkań 
choć w części niódz zaradz-ić, dokłada sam p. 
p rane wszelkich starań o uzyskanie potrzeb
nych kredytów i funduszy, aby przez budowę 
nowych domów kolejarskich ulżyć doli swyich 
pracowników.

I tak obecnie po długich staraniach uzyskano 
w re sa d e  kredyty na
BUDOWĘ NOWE&O DOMU D LA  KOLEJARZY 

KRAKOW IE.
Ofnrty złożono już w dyrekcyi, ws&yetiko joeft

będzie można rOzpoc-ząo budowę domu. dom
ów stanie na gmntacb kolejowych kolo mostu 
Ill-go,. będzie, trzypiętrowym budynkiem', i po
siadać będzie 18 mterzkan dla kolejarzy. — Sę. 
wszelkie dane, że Juz z wiosnę 1Ć23 r. budynek 
oddany zostanie do drspezycyt kolejarzy, któ
rym  w  ten sposób choć częściowo się ulży w ich 
rń-edoli mieszkaniowej.

Ponieważ jednak dom dopie-o ma się budo
wać, a mieszkać gdzieś jednak traerba, polecił 
p. prezes Prachtel, aby w 4 czynszowych do
mach przy nł» Blich, które należę do fun-dueau 
pensyjnego kolejarzy,
PRZEROBIĆ NATYCHMIAST PRACZKa RNIE 

NA POKOIKI I KUCHNIE  
i t«m ulokować kolejarzy, niomajęcych pomie
szczania. Natychmiast, więc przerobiono piece 
paacwkamiane na kuchnie do gotowania, po
dłogi betonowe pazerniej iono na drewniane i 
tym sposobem dzięki troskliwości i zapoblegaw- 
ezości prezesa p, Prmihtli kilka rodzin hole. 
jarrldch zdobyto sonie pomieć mżenie i  dach 

nad głowę.
J a k  zap ew n ił n a s  w końcu p. prezes ps®chł©l 

[k rak o w sk a  dyrc-kicya k o le jo w a  w d a lsz y m  ciętru  
s ta r a ć  s ię  b ęd zie  , a b y  módz w n a jb liz s z y n  cz a - 
edo u z y sk a ć  jeszoz-c w ięLisze k re d y ty  na bndowę 
daLzych domów kolejarskich.

Kraków „uszczęśliwią" znów kabarety.
P ie rw s ze  „b ło g o s ław ień stw o '' poko jow ej doby.

Jak się dowiadujemy, p. minister spraw wewnę
trznych wydal okólnik do wojewodów w  Łodzi, 

^Krakowie, Lwowie oraz Komisarza Rządu w 
Warszawie, w którym wyjaśnia, że w  wypadkach 
zależnych od uznania władz wymienionych, mogą 
być wydawane pozwolenia na nocne przedsiębior
stwa widowiskowe, czyli tak .zw. kabarety ze sto
likami na widowni w następujących miastach: w 
Łodzi, Krakowie, Lwowie i Warszawie.

Upoważn.ając władze administracyjne do wyda
wania pozwoleń na przedsiębiorstwa kabaretowe, 
p. minister spraw wewnętrznych bierze pod uwa
gę obecny okres pokojowego rozwoju życia spo: 
lecznego w  Polsce, przemawiający za konieczn 
śdą stopniowego cofania tych wszystkich ograni- 
czert, jakie musiały być u nas stosowane w  cza

sie wojny.
Pozwolenia mogą być wydawane wyłącznic 

osobom, które dbałością i umiejętnym doborem 
produkcyi dadzą gwarancyę utrzymania nocnych 
kabaretów w  ramach widowisk możliwie kul-

i turalnych i artystycznych, gdyż nader łatwo 
przy nieumiejętnym prowadzeniu magłyby prze
istoczyć się w zakłady, obniżające moralność pu- 

I bliczną.
\ P rzy  wydawaniu pozwoleń władze administra

cyjne obowiązane są kierować się zasadami na- 
| stęp.: 1) przedstawienia winny odbywać się w y 

łącznie na scenie, 2) kierownik kbaretu winien 
hyć zatwierdzony przez władzę administracyjną 

i I-ej instancyi, 3) przedstawienia winny rozpoczy- 
1 nać się po ukończeniu wifbwisk teatralnych.

ZBIÓRKA. Magistrat zezwolił Towarzystwu 
Pań św. Wincentego a Paulo na urządzenie zbiór
ki publicznej w niedzielę 30 b. m.

Z KOLONII WAKACYJNEJ W  POREMBIE 
WIELKIEJ. Uczniowie w liczbie 53. którzy zo
stali v ysłam na letnie wywczasy do kolonii w 
Porembie Wielkiej na miesiąc lipiec przez Tow. 
kolon, wakac. dla uczniów szlrót średnich m. Kra
kowa i Podgórza powracają po czterotygodnio
wym pobycie w kolonii w  poniedziałek 31 lipca 
o godz. 4 i pół popołudniu. Interesowanych rodzi
ców i opiekunów zawiadamia o tem kierownictwo 
kolonii. Dnia 1 sierpnia zgromadzą się uczniowie 
przeznaczeni na miesiąc sierpień do kolonii w Po- 
.embic Wielkiej o godz. 9 rano w  gimn. św. Ja
cka cclcm porozumienia się. Wj-jazd tej grupy 
uczniów w liczbie około 50 kolonistów z klas w yż
szych nastąpi prawdopodobnie we środę 2 sierp
nia o godz. 9 rano z dworca krakowskiego.

(eh) OKRADZIONY BÓL. W  nocy z 15 na 16 
lipca jacyś niewiadomi sprawcy dostali się p-zez 
niczamkniętc drzwi do mieszkania Jana Bola w 

j Zielonkach i skradli mu znaczną część garderoby 
* wartości 250.000 mk. Śledztwo w  tej sprawie nie 

ciało na razie pozytywnego rezultatu.
NA „TANDFTE" zaprowadził skradziony rower 

stojący przed domem przy ul. Starowiślnej 19 Jan 
Brożek, lat 15, rodem z Biskupic, aby go tam 
sprzedać. Jednak poszkodowany Stanisław Żuwa- 
la wiedziony przeczuciem odnalazł złodzieja na 
targu tandetnym i oddał go w ręce policyi.

OPRÓCZ KILKU drobniejszych kradzieży no
tuje kronika policyjna: Na placu Nowym areszto
wano znanego złodzieja Mendela Gołdbergera. lat 
20, w  chwili gdy usiłował skraść złoty zegarek 
wa-tości 100.000 mk. na szkodę S. Frichcra. — 
Do jednego z biur magistratu zakradł się Jan Fi
scher, lat 16 i włamawszy się do szafy przywła
szczył sobie 8 paczek tytoniu i 2 ręczniki. Złodzie
ja złapał na gorącym uczynku woźny Jć«4f Sto- 
szek.

SALA GLUECKMANN — JEJ POŚCIEL ! NA
RZECZONY. Sala Glueckmann zamieszkała przy 
ul. Wolnica 10 doniosła do policyi, że narzeczony 
jej Szaala From, lat 22 z Warszawy, skradł na jej 
szkodę pościel wartości 50.000 mk. 1 zbiegł w  nie
wiadomym kierunku.

(ch) PO ŁÓ W  W  SZOPIE. Oncgdaj jakiś towa
rzysz kunsztu złodziejskiego wybrał sobie za 
teren swej operacyi szopę Marcina Bodyka z 
Kurowa, skąd zabrał sobie na pamiątkę pierzynę, 
cztery poduszki, dwa jaśki, łącznej wartości 250 
tysięcy mk

*

Nadesłane.
(Za tg rubrykę redakoya nie odpowiada).

Chwiia oieiaca.
Kraków, dnia 30 nocą 1922.

NA LICZNE ZAPYTANIA w  sprawie bezpłatne
go ubezpieczenia naszych Prenumeratorów dono
simy: 1) Ubezpieczyć bezpłatnie może się I kidy 
prenumerator, który wpłaci? prenumerat® przynaj
mniej 1-miesieezną w  naszej Administracyi, lub 
przesłał prenumeratę przekazem albo czekiem na 
konto P. K. O. Nr. 110.011; 2) Prenumeratę roz
poczynać można od każdego dnia w miesiącu: 
Warunkiem ubezpieczenia jest nadesłanie nam w y 
pełnionego i podpisanego kwestyonaryusza, który 
co kilka dni zamieszczamy w  „Gońcu"; 4) Ó przy
jęciu ubezpieczenia zawiadamia Prenumeratora 
wprost od siebie Bank „Vesta“ ; 5) Najtaniej w y 
pada przesyłka pieniędzy za pośrednictwem Poczt. 
Kasy Oszcz. Czyste czeki nabywać można po 
i mk. w  każdym Urzędzie pocztowym.

M aso w y w y w ó z  w ęd lin  i tłu szczó w  ; 
z K rakow a.

PRZEMYCA SIE JE DO NIEMIEC. I
W  ostatnich czasach w yw óz wędlin i tłuszczów 

z Krakowa przybrał niebywałe rozmiary, tak, iż 
dziennie kilkaset kilogramów bywa kwestyono-
wanych. Tłuszcze te i wędliny wywożą do Będzi
na, Sosnowca i t. d., skąd przemycane są poza 
granice państwa. j

Wobec tego organa policyjne stosownie tlo obo
wiązujących rozporządzeń kwestyonuią powyższe 
wędliny i odstawiają do MagNtratu. który jc roz
dziela £Cj:iiąd«y zakłady humanitarne.

Magistrat przestrzega wiec interesowanych, 
aby wędlin i t ł u s z c z ó w  bez wymaganych zezwo
leń nie w y w o z i l i .

STAN POGODY. Prognoza na niedzielę: Polep
szenie się stanu pogody, cieplej, wiatrj północno- , 
zachodnie. !

MILIONÓWKA. W  dzisiejszetn ciągnieniu mi- 
lionówki wygrana padła na Nr. 1.811.095. W y 
kaz numerów, wygranych młlionówek, których 
posiadacze dotąd są nieznani: 0.188.747, 0.47C.094, 
1.054.599, 2.154.313, 2.486.758.

SPROSTOWANIE. W e 'wczorajszym nume
rze naszego pisma zaszła przykra omyłka dru
ku w  notatce o mianowaniu p. Kannenberga, 
głosząca, iż mianowanie to nastąpiło celem na
wiązania ,J<onflłktii“  między Dyrekcyą teatru a 
gminą m. Krakowa. Oczywiście że chodzi tu o 
kontakt, nie zaś o konfFkt, w  razie bowiem kon
fliktu nie desygnowanohy do tak przykrej mi- 
syi p. Kannenberga, który jest człowiekiem bar
dzo zgodnym i unikającym wszelkich konfliktów.

POCZĄTEK FOKU SZKOLNEGO 1922'1923. Po 
czę>lk pcłkti szkol n no onrhodaony będrate we 
weztysMj.ich szkołach w pnńetwie mboż^ftstwem 
w dniu 1-ym wtraeśrwe. poenem 2 wrześni* o go
dzinie 8 rano rozpiocOTióe się ltiiulkia.

KREDYT NA ZAKUP W ĘGLA DLA SZKÓŁ. 
Min. skarbu zezwoliło Kuratoryum Okr. szk. kra
kowskiego na zawarcie umowy z jednym z ban
ków krakowskich, mocą której ów bank dostarczy 
w  porze letniej węgla bądź za gotówkę, bądź — w  
wyjątkowych wypadkach — na kredyt dla wszyst 
kich rad szkolnych powiatowych w woj. krakow- 
skiem. Urnowa. ta ma na celu zapobieżenie tak 
częstym w naszem szkolnictwie wakacyom wę
glowym.

ZGROMADZENIE EMERYTOM' KOLEJO- 
MiTCH. Dnia 13 sierpnia b. r. o godz. 10 przed 
południem w  sali zw iązku polskich kolc jo w ców , 
K raków , Lubicz 13, odbędzie się w alne zgrom a
dzenie w szystk ich  em erytów ' kole jow ych  w cciu 
upomnienia się u rządu o spełnienie naszych  postu
latów , poniew aż ostatn io  popraw a dodatku tylko 
ro zg o ry czy ła  nasz ogół.

NA C E G IE Ł K Ę  W A W E L S K A  /.loży! Związek 
zaw od ow y pracow ników  b ankow ych  i ubezpiecze
n iow ych R zeczy p osp olite j P o lsk ie j, WaHŁżtn-;.,
30.000 mk.

Poszukuj; wspó ln ika
t kapitałem od 6 do 10 

milionów Mkp.
dkr powiększeni* warsztatu n a  fa b r y k * .  —
nti res bardzo korzystny. — Firma wyrobiona. 

Zgłoszenia listowne do Administracyi „Gońca 
Krakowskiego not' „Auto**. 4159

Dwanaście milionów Mkp. 
wynosi główna wygrana
Polskiej Państwowej Loieryj Klasowej
Co drugi los wygrywa. Ciągnienie IV klasy

* i 8 sierpnia.

Ceny losów: ćwiartka losu Mk. 00l>, połówka' 
Mk. 1200. cal i los Mu, 3400. — Pieniądze 

przesłać nap-wgoniic przekazem pod:

J M T .  M f ,  L  i i
Uwaga: Kantor „K lasówka* pr/y ul. K.-irme- 

w y p ł a c i ł  dotveh*z::# CKCła 
20 orthnnów w nrar. ę. , a przysło
w iowo szrześo c nadal u j place-wre 
ćdużj.c Pędzie. ,
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Z  S A L I S A D O W E J .

Synalek podrzyna ojcu gardło.
S kazany z o s ta ł na 8  lat w ą z ie n ia .

Na oneęrda lasem posdodeenfcu sądu okręgowe
go w Częstochowie roŁpata-ywano sprawę Fran
ciszka Kotasa ze wsi P ra » czy ki, gro Fanki, o- 
skarżonego o usiłowanie zaibójstwa ojca, któ
remu podczas kłótni poderżnę! gardło nałam.

Ojciec jednak po wya inowieniu j iWBfcaezyi ten 
ozy ii zibrodakaemu synowi 

Sęd po naradzie i pnwsłuchan-iu św h A u w  
skazał wj rodnego syna aa f  lał ui^dUigo trlę- 
zMalaJ z poebawieniam praw stianu.

0 zamordowanie krewnego dla zysku.
Wydmoł kamy sędu okręgowego \r. r . wwakie 

go T oapati-ywał sprawę Jów ly Mroc*kk>wiczo- 
wej, Michała IkaCta, Zeouna Nawrockiego i 
Fnmcisizika Pietraszka, oskttrżunych o z&bOjstwo 
Tomasza MrotnJfcfc wiooa i jego służęcej Sunisła 
wy Salewskej, w oslu uwktdnięow ceęóctę mie
nia Mnookwwiozą, przypadającą, żonie jego i suk 
ojwutc oskarżonej Mrocakiewi-Tsow^j.

Obojgu denatom zadano śmieić outrem. tw«r 
dem narzędziem w •ejtfe.

t Chociaż oskarżeni łe zapiamńooe ko
szula nf.leżała rzewywiście do oakai zom-eg© Tka 
cza. nóż do podsędm go Nawrockiego, a taary- 
rjaika do pedsądnego Pieti zsaka, to jednak O i -  
lezione nt tjich tiotczach plamy mc mogą swn*>- 
wić winy podsąd iych wobec nikłości tych pi&m. 

! Pirócz tKgo anal iza pJ*n nie ustaliła, cey arałe- 
zmtaf plamy pochodzą od krwi ludzkiej, fety by- 

! dlęcej. Sąd wobec tego postanowi! podsądnych 
* uniewinnić.

Za obrazę generała.
Na speeyalne żądanie ministerstwa spraw woj 

N ow ych  ma się odbyć dnia 14 Sierpnia r. b. w 
wojskowym sądzie cjeręgowyin w Wanaznwie i\»z 
prawa przeciw kupi mówi Rybiokietu-u, oinkai- 
żacemu o oe*o»ai*twO, pup dnione na osuibie gen. 
2,wiarv'bowskiego p » n  ogłosaenie różnych o- 
iołiranoóci. ceci gen. Zwierzchowskiego uwła

czających w „Robotnika".
W ładze wojskowe poleciły doktwa/ tF # d >  

waaia kapitana Rylwekirga i sprawą pr*yapio-
szyć, oczywiście kosztem innych spraw więam* 
nych. co jcat nieodzowne przy zdekomptofcrwa- 
'ńu etatów sędziowskich wojskowych i liccmycłr 
spraw.

M IAŁ SZCZĘŚCIE PIES. który wypadł s okna Z  P O L S K I.  
2 piętra domu w  Rytiku 1. 36, Unia A—8, na gło
wą Lnż. A. M. z Oświęcimia i bez żadnej szkody 
na dele zbiegł w niewiadomym kierunku, rozbi
jając dotkliwie głowę p. A. M. Za zbiegłym psem 
wdrożono poszukiwania.

Z TE A TR Ó W
OPERA W  TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dziś w niedzielę dany będzie „Faust“ wabiący 
cuigle liczne rzesze muzykalnego świata, a t m- 
bardziej, że w  dniu dzisiejszym w operze tej 
wystąpią gościnnie artyści opery królewskiej w 
Lublanie pp. Hugo Zahtey i Stetan Romanowski, 
pierwszy wystąpi w  partyi Mefista, drugi oa- 
tworzy partyę Walentego. Popołudniowe przed
stawienie poświęcono operetce „Apasze" o nie
zwykle oryginalnej treści, pięknym balecie i 
pełnem w erw y wykonaniu. Jutro w  poniedziałek 
„Trubadur", w  której to grze wystąpi gościnnie 
poraź ostatni p. SŁ Gruszczyński, żegnając w  
niej Kraków, w  którym doznał tak en tuzy anty
cznego przyjęcia 

OPERETKA PRZY UL. RAJSKIEJ. „Piękna 
mama", czarująca operetka tyslera, zwabia dą- 
gjfi ogromne rzesze słuchaczy i dlatego graną 
będzie jeszcze dziś i Jutro w  poniedziałek ze 
współudziałem p. B. Bronewsklego, Wtóry roz
wesela publiczność swym bujnym humorem, sa
tyrą i dowdpem. budząc rntuzyazm. Poniedzia
łek jest ostatnim dniem operetki tego sezonu, 
gdyż zespół operetkowy udaje się na miesięczny 
urlop letni.

TEATR ARTYST.-LITERACKI W  BAGATELI. 
W e wtorek nastąpi otwarcie teatru artyst-Ute- 
rackiego. W  programie premiery wezmą udział 
najwybitniejsze siły teatrów warszawskich. Na 
repertuar wejdą nowośd paryskiego Grand 
Guignolu „Maski", tragikomedya w  jednym ak- 
de z PP- Macherską, Kuncewiczem, Szczerbiec- 
Macherskim, art. teatru „Nietoperz", oraz „Fo
lio 64", trai.sakcya w  Jednej odsłonie p. Schoen- 
waeldera, w  wykonaniu „Trójki" (Macherska, 
Kuncewicz, Szczerbi cc-Macherski) grana prze
szło 90 razy z rzędu w  Warszwie. Zaintereso
wanie bndzi udział p. Jastrzębca, którego satyry 
pclityczne z ostatniej chwili mają w  Warszawie 
nsialona sławę. Taniec „Bebe" p Zofii Faliszew
skiej należeć hędzie do miłe! atrakcyi wieczoru. 
P. Żofia Kosińska zachwycać brdzie aktualnemi 
piosenkami. Nadto uzupełni bogaty program p. 
Seweryn Michałowski, mający w  Krakowie wiel
kie wzięde i powodzenie jako deklamator i in
terpretator poezyi fui urysrycznej.

R E P E R T M A R Y  t e a t r a l n e .
O p « i  w tert— »"• J, Słowackiego 

Niedziela nopoł.: .Aoaaz*1, operetka (ceny o 50% 
znlżor<’ v: H ela wieczór: „Faust*.

Operatka orzy ni. Helskiej.
Niedziela: „Piękna Mama*.

■■rtla*
Nic myiitz"; — wieczór:

WAKACYJNY KURS UNIYiTRSYThCKI DLA 
NAUCZYCIELSTW A W FaKOPANLM . W  dniu 
25 lipća b. r. otwarty został V  uniwersytecki 
kurs wakacyjny d łi nauczycielstwa szkó* po
wszechnych w  Zakopanem, zorganizowany przez 
Zarząd Główny Z. P. N. S. P. przy pupirciu Mi
nisterstwa W . R. i O. P. Zebrani ch powitą! 
w  imieniu Zarządu Głównego Związku P. N. S. 
P. p. Leon Patyna i otworzył kurs przemówie
niem, w  którera podniósł, że nauczycielstwo mu
si samodzielnie stwarzać sobie źródła wiedzy 
stojącej na poziomie uniwersyteckim. Następnie 
omówił cztery działy, na które pucę na kursie 
podzielono: I) Dział filozofii, psychologu i peda
gogiki, 2) u  ział geografii z  przyrodą (s uwzglę
dnieniem nauki o Tatrach), 3) Dział języka pol
skiego i nauki o Polsce współczesnej, 4) Szkoły 
piacy. P. Kozłowski, burmistrz Zakopanego, o- 
biecał w  imienlc gminy pomoc w  uzyskaniu wa
runków materialnych dla tej tak ważnej dla 
nauczycielstwa, a pośrednio dla całego narodu 
placówki kulturalnej.

URODZAJNE W  BANDYTÓW  OKOUCE 
W ARSZAW Y. Onegda’ policy* pow. warszaw
skiego wykryła sprawców ctpadu na dom W ik 
tera Marczaka wc wsi Zagótze poć Warszawą 
przez trzech bandytów. W  dn. 24 b. m. bandyci 
zbliżyli się około eodz. 1 w  nocy i zażadali o- 
twarćia d*-zwi. a że żądaniu ich zadość nie uczy
niono, wyłamali okno i weszli do mieszkania. Za
żądali wydania sobie pół mlKona mk„ które Mar
czak pobrał jako zadatek ze sprzedane 10 mor
gów ziemi. Nie otrzymawszy żądanych pienię
dzy, splądrowali mieszkanie i znalazłszy 14.000 
tnk., oraz 2 obrączki, zrabowali to ! zbiegli. Po 
przeprowadzeniu d«bodzettla aresztowano kilku 
opryszków w  cm. Okuniew, wśród których .Mar
czakowie poznali 2 uczestników napadu, a mia
nowicie: Feliksa Pazio, pseud. „Popiel”  i Fran
ciszka Gniado. pseud. „Szmajt".

ŻOŁNIERZ NIE COFA SIE PPZBD  NlfcZEM! 
Do policyi w Białymstoku zgwwla 72-letmia 
Emilia T. ae skargę, że gdy zbierała saczaw w 
pobliżu koszar, nioznany tołn irrr m itół się na 
rnę i psiJowaJ dokonać na niej gwałtu. Na 
wszczęty alartn, żołnierz zbiegŁ Policya poazu- 
icuje obeenu krewkiego amanta.

PRZYJAZD KAZNODZIEI PREZYDENTA BAR- 
DENGA DO POLSKI. Dnia 7 sierpnia rrzyjeżdża 
do Warszawy osobisły  kazrodzwja prezydenta 
Stanów Zjednoczonych dr Abernethy. Ze wzglę- 
dn na wpływ  jaki wywiera on na prezydenta 
Kardinga, pobyt jego w  Polsce i wrażenia jakich 
u nas dozna mogą mieć wielkie znaczenie. Miej
scowi baptyści przygotowują sie do uroczystego 
przyjęcia gościa z za Oceanu.

INŻYNIER ZAB ITY PRZEZ GALAŻ. Podczas 
burzy, która szalała onegdaj w  Brodach, prze
chodzącego plantami inżyniera powiatowego Ja
nuszkiewicza powalił z taka siłą konar ułama
ny wichrem z drzewa, źe ten wyzionął ducha na 
miejscu.

UTONIĘCIE UCZNIA W  MORZU. Dnia 21 bm. 
utonął w  morzu we wsi 13ór pod Jastarnią pod
czas kąpieli 16-letni Włodzimierz Rejmnn, uczeń 
szkoły kupieckiej zgromadzenia kupców m. W ar
szawy. Kąpiący się obok harcerze usiłowali ra
tować tonącego, przyczem 5 z nich ledwo uszło 
z życiem.

CZAPKI UCZNIOWSKIE NA POMORZU. Kura- 
toryum pomorskie osobnym OKÓlnikiem zwróciło 
uwagę młodzieży szkół średnich na niestoso
wność noszenia niemieckich czapek uczniowskich 
i wprowadziło od początku r. szkolnego 1922—23 
do wszystkich szkół średnich jednakowe granato
we czapki na wzór warszawskich państwowych 
z białą wypustką u górnego brzegu (biało-niebieski 
koloi województwa).

DOMY W ALA  SIE W  PIOTRKOW IE Przy ul. 
Starowarszawskiej w  Piotrkowie ruuęła ściana 
dwupiętrowego domu. Na szczęście wyp«dku z 
ludźmi nie było. Podobna ruina grozi wielu do
mom w  Piotrkowie, z których polieya obecnie 
usuwa lokatorów na bruk. Niektórzy właściciele 
kamienic rozpoczęli remont pod przymusem władz 
miejskich i rządowych.

BÓJKA NA TLF POLITYCZNŁM . W  rwiąrku 
z przeżywanem przesileniem państwowem, w  o- 
breble 8 komisar\ atu policyi warszawskiego, za
notowano liczne bójki, będące następstwem spo 
row na tk  polltycznem. O zajściach sporządzono 
protokóły, poszwankowanym zaś politykom po
mocy udzielił lekarz pogotowia.

Z  S Z E R O K IE G O  Ś W IA T A .
SENZACYJNE ROZPRAW Y POLITYCZNE.

W  Budapeszcie rozpoczęła się przed sądem po
wiatowym w  Budapeszcie rozprawa przecta po
rucznikowi Hejjasowi, oskarżonemu o narusze
nie spokoju publicznego przez wygłoszenie pod
burzającej mowy na zgromadzeniu stówa gy - 
szenia budzących się Węgier.

Przed utworzonym na podstawie ustawy o 
ochronie rzeczypospolitej trybunałem pansrw. 
w  LinsKi1 rozpoczną sie około 10 sierpnia roz
prawy o obrazę prezydenta rzeszy, oraz godeł 
p-ństwa. Przed trybunałem tym odbędzie się 
także rozprawa o udzielenie pomocy mordercom 
Rathenaua.

SZCZEGÓŁY PLANU ZAMACHU NA POBf- 
CAREGO. Donoszą w  sprawie planowanego 
zamachu monarchistów na Poincarc‘go, iż nie
miecka policyt poinformowała o nim francus.de- 
go : osia w  Berlinie. Korespondentowi „Voss. 
Z tg." oświadczono w  urzędowych kołach fran
cuskich, że sprawdzają się pogłoski o planowa
nym zamachu na Poincare‘go .i. Są na to poważue 
dowody, że plan taki istnieje. Z innej strony do
noszą, że plan zamordowania Poincare‘go odkry
to na podstawie dokumentów skonfiskowanych 
niedawno u rosyjskich ekstresyonistów w  Pa
ryżu.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GÓRNI
KÓW . Dnia 7 sierpnia b. r. odbędzie się we 
Frankfurcie nad Menem międzynarodowy kon
gres górników.

CUDZOZIEMCY W E FKANCYI. Wojna spro
wadziła do Francyl wielką ilość cudzoziemców. 
Od r. 1915 do r. 1921 przybyło do Francyi około
50.000 Indo-Chińczynów i około 36.000 Chińczy
ków. Z tej liczby wielu zawarło związki małżeń
skie we F rancy? i potworzyło rodziny. Prócz te
go przebywa we Francyi około tysiąca studen
tów cnińskich. W  czasie wojny sprowadzono do 
Francyi Algierczytrów, Marokańczyków, Tuni- 
syjczybów w  ogólnej ilości około dwustu tysię
cy, z Madagaskaru przysłano 4 i pół Hsiąca Mal- 
gaszów. W  r. !9?0 liczono ponadto obecnych cu
dzoziemców: Amerykanów 23.630, Anglików
27.417, Belgów 41.35U, Bułgarów 10.752. Serbów 

; 3402. Rumunów 254, Rosyan 23.456. Polaków 
i 10181. Hiszpanów 14.405, Szwaicarów 20000. Ho

lendrów 43«0, ,Skandynawców '•oor Południo- 
I wo-Amerykanów 7642.

mPRAJYO  W ŁASNOŚCI" W  ROSYI. Dekret 
o „prawu: własności" ogłoszony przez sowiety 
pozwali, zakładać „obywatelom" rosyjskim 
przedsiębiorstwa handlowe i przciivs?o\vc. uzna
je prawa właścicieli do domów meskonfiskowa- 
nych i pozwala sprzedawać takie domy. Nadto 
dekret uznaje „p-awo własności" co do inwenta
rza rjicjjomcyo oraz prawo dziedziczenia mają
tku, nic przekraczającego 10.000 r-toli złotych. — 
Wolno również zawierać- ws/.ekmgn rodzaju kon
trakty. .Mniątek. sfcomist owany właścicielom, 
zwracany nic hyd *;e

UNIWERSYTET OiSFDRDZKI DZIEDZICZY
MILIONY. Zmarł, pr.:ed niedawnym czasem dłu
goletni poseł angielski %v Si .mach Zje«i>:o azonych 
Yiscount Bryce zapisał większą cześ. s\* ego o- 

! gromnego majątku uniwc/Si- tetowi oxfordzkiemu 
na cele badań historycznych.
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H a r a k i r i .
O s o b liw e  w ypadki sam o bó jstw a w  J a p o n ii.

<L) Angtotokie dzienniki doniosły przed nie- 
cbawnem o samobójstwie japońskiego szofera 
fieizaemona Hirano. Powód tego samobójstwa 
był nawet jak na japońskie stosunki zgoła nie
codzienny, a wypadek ów wywołał w krajni 
chryzantem głębokie wrażenie, tembardiziej, że 
młody, bo 28-1 etni samobójca pozostawił mło
dziutką. żonę i małe duieeko.

Hirano był szoferem japońskiego księcia re
genta. Kiedy jechał ze swoim panem, obok Ołk- 
kaido, pękła mm guma. co na powiem czas przer
wało jazdę. Ambitny szofer

NIE MÓGŁ PRZEŻYĆ TEJ ,,HAŃBY" 
i aby się z niej obmyć popełnił łiarakiri.

Wypadek powyższy przypomina podwójna sa
mobójstwo. któro swojego czasu było szeroko 
omawiane. Wskutek nieuwagi dwu budników 
kolejowych wydarzyła się w Japonii katastrofa 
kolejowa. Zanim jeszcze rozpoczęto dochodze
nia przeciw winnym, ci sami już od pokutował . 
swój btęd rzucając się na se; ny

POD JADĄCY POCIĄG.
Sumienni budnicy nie chcąc, aby skarb państwa 
poniósł szkodę, przed popełnieniem samobój
stwa zdjęli swe uniformy i wysizyśoiwszy je sta- 
ranrne złożyli w pakiecie w  mieszkaniu budni
ków dla swych następców.

Kiediy swojego czasu car Mikołaj I I  z tę'tuk’ 
swej ówczesne j godności jako następca uroru 
przed®ęwtziął poeboż pneiz Japonię, wywołało 
to w  konserwatywnych kołach państwa w y. 
spfflonsłkiego wielkie wzburzenie; po raz pierwszy 
bowiem zdarzało się. aby jakiś obcy władca 
przt»kro( zył ziemię japońską; oznaczało to

ROZBRAT ZE STARĄ TR/DYCTĄ.
Ten wrogi dla przybyszów europejskich nastrój 
przejawił sdę wówczas w  zamach, którego do
konano w Kolbe n& osobie rosy jakiego następcy 
tronu, pnzyozem ^kończyło się szczęśliwie na 
kilku tylko uderzjniach laską., któremi jakiś fa
natyk japoński andeważył „ wysokiego“  gościa 
Fakt ten wywoła! jeszcze większe wrażenie, niż 
odwiedziny europejskie; cały kraj oburzył się 
na obrażenie w teu sposób japońskiego prawa 
gościnności wszyscy domagali się

POKUTY ZA POPEŁNIONA WINR1
W  dwa dni po meadalym zamachu znaleziono 
w  brzasku zor/y poratjnej na Łtopniarh cesar
skiego pałacu zwłoki młodego japońskiego 
diziewozęcia z poderzniętem gardłem. Obok dzie
wczyny leżała kartka papieru, wbita w ziemię 
przy pomocy szpilki od włosów, a  na niej w i
dniały słowa: „Pomyślałam  aobie, że cesarz
nasz musiał się bardzo zmartwić tem, co się 
wydarzyło w  Kołw

DLATEGO ZABIŁAM  Się.
W  ten sposób, chcę, chociaż niewinna, odpoku
tować ton czyn, aby tylko nasz cesarz nie c ie r 
piał nad tem.

Zdarzają, się jednak wypadki harałón i z 
mmej szlachetnych motywów. I tak n. p. żona 
pewni go  młodego oficera cierpiała rozmaite 
przykrości od matka swego męża. Aby ukarać 
złą teściową, młodą, kobieta odebrała sobie życie, 
co wedle pojęć japońskich miału być ogrom
nym wstydem dla snamscaki, z winy której to 
harakiri zostało spełnione.

Z E  S P O R T U .
TSREKVES- POLONIA 3:1.

Wczorajsze zawody piłki nożnej w  W arsza
w ie między budapeszteńskim klubem Tórekves 
a warszawską. „Polonią" zakończyły się wyni
kiem 3:1 na korzyść W ęgrów. Do przerwy 1:1. 
Jutro drużyna węgier ska gra z drużyną repre
zentacyjną Wars zawy.

WYŚCIG CYKLISTÓW odbył się wczoraj na 
Dynasach. P. Szymczyk z warsz. TWw cykli
stów ustanowił dwa nowe rekordy polskie: w
wycigu t a  1000 metrów w  czasie jednej minuty 
14 sek. (dotychczasowy reikord 1 min 16 sek.), 
w  wyścigu na 3OD0 meta*. 4 min. 14 sek. Dotych
czasowy rekord 4 min. 18 Ł«k.

Bądźmy taktowni wobec turystów 
amerykańskich!

Amnrykańsko-polska Izba h indlowo-przemy- 
tjowa w Polsce zwraca uwagę, że w prasie ame
rykańskiej coruz częściej dają się słyszeć fllory 
niezadowolenia ze stosunku Europejczyków do 
turystów amerykiańskrh, którzy są wyzyskiwa
ni 1 oatEokiwaiu na każdym kroku. Amerykanie 
uskarżają się zwłaszcza na stosunki niemieckie.

W yzysk stosowany jest na każdym kroku: kru- 
pcy żądają od Amerykanów wygórowanych cen, 
przy zrmatne pien ędzy stosuje się nieikoiraystny 
kurs i t. p. Wszystko to przyczvnia się dio wzmo
żenia w Stanach Zjednoczonych uczucia niechęci 
do Europy, ponieważ zaś przeciętny Amerykanin 
mało się oryentuje w różni oaic-h miiędzy poszcze
gólnymi krajami, niechęć ta pośrednio przenosi 
się i na Polskę.

Jednym z najieipszych rpusobów należytego 
zapoznawania zagranicy z naszym krajem było 
by umiejętne skierowanie ruchu turystycznego 
do Polski, coby miało ogromne znaczenie dl i nas 
pod względem ekonoani':znym i politycznym. Na
leży jednak położyć cały nacisk na taktowne 1 
umiejętne traktowanie odwiedzających nas cu
dzoziemców. Jest to tem bardziej konieczne, że 
usilna/wroga propaganda spraw" a. ii oudzozinn 
cy przybywają do Połłaki nieraz Już uprzedzeni 
przeciwko asm. Od nas więc samych zależy, aby 
to niekorzystne wrażenie zmienić i starać się, że. 
by turyści, opuszczający polską, nie mitli powo. 
dów do skarg i narzekań.

D Z IA Ł  E K O N O M IC Z N Y .

29.300 do 47.000 mk., krowy od 2G.700 do 45.000 
mk., cielęta od 35 000 do 55 003 mk., nierogacizne 
od 52.00U do 90.000 mk., bitej wagi nierogacizną 
od 90.000 do 120.000 mk. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
2927 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju 
542 sztuk. W  porównaniu ze spędami w  prze
szłym tygodniu było więcej 114 sztuk bydła, 200 
cieląt 1 10 baranów, zaś 220 nierogacizny mniej 
czyli 104 sztuk więcej.

Ruch giełdowy.
Warszawa. 29 lipca. (P A T ) Milionówka trans. 

1900, 1950, 1935, 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. 
za 100 rubli sprzedaż 230, kupno 225, 4 i pól proc. 
Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 55.75, 5 proc. 
m. Warszawy sprzedaż 230, kupno 225.

| Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6200, 
i 6120, sprzedaż 6140, marki niemiecki* trans. 10.60, 
i 10.55. Czeki: Gdańsk trans. 10-50, 10.30, sprze

daż 10.45, kupno 10.05, Belgia trans. 480, 483, 
481, sprzedaż 486, kupno 479, Berlin 10-30, 10.60, 
trans. 10.25, sprzedaż 10.45, kupno 10.05, Holan- 
dya trans. 2400, 2390, Londyn trans. 27.450, 
27.200, sprzedaż 27-300, kupno 27.100, Nowy York 
trans. 6200, 6135, sprzedaż 6150. kupno 6115, 
Nowy York drobne sprzedaż 6135, kupno 6095, 
Paryż trans, 508, 506, 507, sprzedaż 509, kupno 
505, Praga trans. 140.50, 138, Szwajcarya tr?ns. 
11,70, 11,40, sprzedaż 11.44, kunno 11.36. Wiedeń 
trans. 162.50, 17, 16.50, sprzedaż 17, kupno 16, 
Włochy trans. 287.

Zurych. 29 lipca. (P A T ) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 0.96 i pół, Holandya 203.40, Nowy York 
523.75, Londyn 2336, Paryż 4015, Medyolan 2405, 
Kopenhaga 113, Sztokholm 135.50, Chrystyania 
89, Madryt 81, Buenos Aires 1195, Pragt 12.17*50, 
Budapeszt 0-30, Zagrzeb 165, Sofia 225, Warsza
wa O.Oa‘50, Wiedeń 0.01*50, austr. korona stem
plowana O.Of‘75.

L IS T Y  Z  K R A J U .

górskich na świeżem powietrzu wpłynie bezwąt- 
pienia na ich stan zdrowia, rozwoju fizycznego 
oraz umiłowania i poznania naszej Ojczyzn i 
gdy powrócą na ławę szkolną z wzmocniionemi 
siłami, w dwójnasób dalej kształcić się będą dla 
cht. ały i pożytku Ojczyzny. Ruch ten powinien 
ogarnąć jak najszersze warstwy naszego społe
czeństwa.

OBYWATELSKI CZYN godny do naśladowa
nia zaistniał w Suchej na Siacyi. Muanowiri? gdy 
przybyła* gŁ-upa skautów w a nsaiwiSkich od stro
ny Żywca i chciała się udać do Zaikopanogo na 
trzydniową wycieczkę, okrżało się, ż? wskutek 
wyjątkowego przepełnienia, nie było miejsca we
dług i lacyi konduktorów danego pociągu. Gdy 
zgłosił się komendant skautów do tamtejszego na 
czelnika siacy i inspektora Holzcra, tenże siwy, 
jak gołąbek, kazał sobie przywołać wszystkich 
konduktorów, którym oświadczył, że „dotąd f® . 
ciągu nile puszczę zi stacyi, dopóki skauci, chlu
ba i podpora nasze> Ojczyzny nie wsiądą do po
ciągu, na mój rozkaz i odpowiedzialność otwo. 
rzyć im wagony pierwszej klasy".

Konduktorzy neitychmiast rozkazu dslucbuli. 
a nasza wesoła i zadowolona m łoózkż spokojnie 
odjecnata. Publiczność całego pociągu z wielką 
radością i uznaniem oraz podziwem a11 a powyż
szego inspektora Hol .ora spoglątola, mówiąc gio 
śno, oby wszyscy urzędnicy i władze tak popie
rały i opiekowały się asa mi dziećmi. Cześć Ci, 
panie inspekiorz" Holzier za powyższy czyn.

CZESTE W YPADKI ZBRODNI MORDER
STW A i zia/bójstwa w okolicznych wsiach Suchej 
ogół duchowieństwa konstatuje z ubolewaarem, 
dokonywane przez zdemobilizowanych zołnvrzy 
l jeńców, którzy powrócili z niewoli rosyjskiej, 
których głównym powedean są szynki i karczmy. 
Oto w święto Piotra i Pawła w Lachowicach był 
odpust i mimo zakazu starostwa szynki były o- 
twairte. Ndc toż dlziwncgo, że podpita młodzież 
o  godzinie 8 wioozóa wywołała bójkę, której re- 
zultaihsm było, że niejaki młody N. Kac Lal za
mordował dtruc ego parol czaka Ponikiewioza, aa 
dając mm około 40 pchnięć os tem  'arzęd'ćcm. 
Sprawcę mordu uwięziono, lecz powinny władize 
ukarać także i szyii ka-za_ który w święto od
pustowe miał karczmę ołvv,artą. Możeby staro 
3twc w Żywcu zechciało zaopiekować się szyn
kami i poleciło swym organom jak najścJSięj 
przes, rzea-ax ustawy o opilstwie, a szc^sgólak 
wydało zakaz, aby v -czasie „odpustu" nie 'było 
h^rczemnego rozpusta.

Z Rabki.

Z Suchej.

N4 TARG od 22— 28 lipca 1922 spędzono wo- 
*\v 62, krów 453, cieląt 895, owiec 11, nieroga
cizny 1500, razem 3469 zwierząt. Płacono za Je
den cetnar metryczny żywej wagi: woły od

Z RUCHU SKAUTÓW. Stoauci, to turrowesnie 
najlepsza młodzież szkół średnich Polski. We 
wszyetkńch miaaieozkach Podkarpacia bywają c- 
glądamd w mniejszych lub wększy^ń grupach. 
U tutejszej ludności swim  zachowaniem snę i 
sposobem życia oraz umundurowaniem wzbu 
daają podziw i szacunek, toteż ludność włościań
ska twierdzi, że to „polskie oficery", których na
leży pomagać i wspierać, „bo oni będą bronili 
ojczyzny". Na taki szacunek zasłużyli sobie skau 
ci gimn. Zamojskiego z Warszawy, którzy w li
czbie 40 rozbili swój obóz w Węgierskafj Górce.

Pobyt łych uczniów, zresztą wszędziu w gru- 
i r>ach skautowskich zoiganiizowany po wistiach

KOMISYA MIEDZYMINISTERYALNA. — PRO
JEKT ROZBUDOWY ZDROJOWISKA. — FA- 
T/LNE STOSUNKI S/NITARNE. - CENY  
MIESZKANIOWE. -  POPLOCŁ WUKÓP W Ł A 
ŚCICIELI W IL L  POZAZAKŁADOWTCH. — *Y .

CIE KULTURALNE.
Komisya międzyministeryalna, o której donosi

liśmy z Zakopanego bavnła także U:,ka dni w  Rab
ce w  celach inlormacyjnycb cc do planów roz- 
buaowy zdrojowiska na przyszłość.

Plany są bardzo rozległe. Przedewszystkiem 
do rejonu zdrojowiska mają być wciągnięte przy
ległe miejscowości: Słone. Ponice, Zaryte i Cha
bówka. Sam zakład bowiem jest wręcz przytłoczo 
ny ze wszystkich stron. Każdy prawie góral ma 
swoją „willę** i zdziera, ile mu się podoba, za
rząd zdrojowiska i komisarz rząaowy są bezsilni 
wobec stosunków drcAjWnianychp sanitarnych etc. 
Wille góralskie stoją przeważnie wśród osiedli o- 
bok gnojówek i stajen i studnie znajdują się tuż 
przy dole kloacznym hib gnojówce. Mają też wol
ny dostąp do tych will przekupnie z dalekich wio
sek, niekontrolowani przez nucogo, wobec czego 
środowisko jest ciągle narażone na zawleczenie 
chorób zaicaźnycł.. Stosunki w  najbliższym czasie 
absolutnie zmienić się muszą. Przedewszystkiem 
nie wolno będzie góralom wynająć mieszkania 
tam, gdzie niema wodociągu i kanalizacyi. Muszą 
też być uregulowane ceny. Właściciel zakładu dr 
Kaden stara się wszelkiemi siłami o podniesienie 
zdrojowiska na poziom europejski, cóż kiedy w ła
śnie to sąsiedztwo paraliżuje jego pracę i zabiegi. 
Stosunek w  cenach bardzo znaczny. Poza zakła
dem mieszka prawie wyłącznie żydostwo, płacąc 
paskarskie sumy, a górale drą, co się da i nie 
tylko górale, bo nawet osoby z inteligencyi, Do
siadające wille umieją świetnie śrubować ceny. 
Np. jedna z właścicielek pensyonatu znana oby
watelka ma prostacki domek o 25 minut od zakła
du i za 7 pokoi marnych bez urządzenia wzięła 
za 2 miesiące nie wiele tylko 400.000 od kolonii 
wakacyjnej, co wynosi okoio 1000 marek poi. za 
jeden pokój prymitywny bez żadnego urządzenia, 
podczas gdy w  zakładzie za taki sam pokój z urzą
dzeniem, Hektryką * usługa, wodociągiem, efs, 
płacą 600 do T00 marek Nic też dziwnego źc
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wieść o skomasowaniu terytoryum zdrojowiska 
w'ywcł:i>o wsrOd paskarzy wielki popłoch.

Chłooi m ech ętri dla wszelkich w yd atków  inwe
stycyjnych będą musieli rozbić skrzynie i urządzić 
kanahzacyę, wodociągi etc. Niewiadomo jednak 
czy im starczy, bo na to wszystko dużo potrzeba 
milionów. Zdaje się, że tylko wielkie towarzystwo 
akcyjne mogłoby doprowadzić zdrojowisko do 
należytego porządku.

Mimo chłodów i słoty frekweneya pełna. Życie 
kulturalne pulsuje jednak słabo. Urządzony (siłami 
stabemi) koncert na kolonię sw. Józefa w  zupeł
ności się nie udał. Nie wiele też przyniosła zbiórka 
na zdemobilizowanych oficerów. Słabo wypadają 
zabawy i reuniony, przeważnie prywatne 1 niedo
stępne. Senzacyę budzi „kunfereneya genueńska", 
zapowiedziana na najbliższą niedzielę. A no zoba
czymy. K.

Z Żywieckiego.
NERW OWO CFORY URZĄD ZIEMSKI W  

ŻYWCU, inwalida porucznik Naasendorf a Su
chej prz,-z 3 dni jeźdizj koleją, ze Suchej do 
Żywca cod-iiewnię do urzędu ziemskiego w ce
lu uzyskania podpćeu frachtu pm^wozu kole
jowego inwentarza do uzyskanej drogą uslU 
nych zabiegów ziemi z pa.rcelar.yi na Prusach 
i przecz, cały ceas nie mógł zastać p. komisan a. 
Poirytowany wkońcu tam cięgłem jeżdżen eqi 
ów oficer zapytał się kiedy może zastać p. ko
misarza. ahy darmo nie jeżdaał, gdyż zresztą 
niema crasu, pieniędzy na kolej a w  końcu ur- 
lorp mu się kończy. Na to pan zastej ca k omósa- 
raa odpowiada dość gburów ato: „nie wiem,
proazę głosu nie podnosić, jestem nerwowo cho
ry  i  zdenerwowany". Tak urzędują wythowiań- 
ey p Witos®, podnorwowand upadkiem „papy" 
Dr. K iem ika czy też Dojlidami. Dla nerwowo- 
ohoryich Jcat Kul park ów i  Kobierzyn a  nie u- 
nąd.

00 ROBIĄ NASI CHŁOPI AMERYKANIE.
W  Żyw»e;Bace,vź!Me prawie w każdej wsi górskiej 
enajdiude sie po kilku ohłopow amerykanów, 
którzy po powrocie do ojczyzny dzięki tylko 
dewałuacyi nai9aej marki stali się milionerami. 
Jedni zw] B oraa młodsi, mteligentniejsii zakła
dają fabryki i pieniądz swój ciężko (zapracowa
ny puszczają w  ruch przez co przyczyniają się 
do uipOTzeroyełomania kraju. Przykład taki wi~ 
d a m y w  Lachowicach, gdl de kalk/u energicz
nych a mianowicie: Dyduch i Kachefl przy po
mocy inżyniera p. Lor.da z Żywica założyli ko- 
astun 70 mii jonów olbrzymią fab.ykę stolairuką 
wraz z tartakiem tu* pony etacyi kolejowej ł  « -  
ehowic. Naturalnie pieniądz swój (znakomicie 
ulokowali gdyż po puł aczeniu w ruch powyższej 
fahryifci za 2 tygodnie naocznie przekonali się o 
korzyściach zwłaszona pod kienownictw-em fa- 
chowem. Podobna fabryka powstała na Lesi«, 
lecz nieco o mniejszym kapitale zakładowym. 
Przykład godny do naśladowania. Inni zaś za
kładają ekiepikii katolickie po wsiach 1 w  ten 
sposób dźwigają handel katolicki; również ak- 
eyą tych jest w ielce doniosła dtla umoralnienla. 
W ielu  zaś Dokupćło sobie grunrta i wieks-e ob
a w y  ziemi w Pomańskiem, lecz ci wskutek ma 
lago wykształcenia w  kierunku intenzywnej go
spodarki rolniczej i niezaradności już po roku 
doświadczeń naipowrół ziemię sprzedają i chcą 
wyruszyć do Ameryki z p©wrotom. Reszta zaś 
Medzi bezczynnie, ubierając się w pierścionki z 
brylantami l różne Amerykańskie stroje udając 
wielkich bankierów, pożyczają biednej ludności 
pionćędny wprost na lichwiarski procent. Ty
pem takiego milion era-lichwiarza jest .Takób 
Kwaśny i  Lachowic i wielu Innych, którzy są
dzą. że tą drogą uszczęśliwią oiczi-zne i siebie. 
Oj nie taka droga i nie tafcie l ’ chwiarakie pro
centa prowadzą do kryminału w W olnej Polsce.

Fiorysrttka 55. Kraków Floryańsks 55. 
I. K ra jow a W ytw ó rn ia

przttworów mięsnych, larzynowych i cwaccwych 
rod firma

D . c h r a b ą s z c z  l e s z c z y ń s k i
odznaczona na wielu wystawach w  kraju i za
granicą licznymi medalami!dyplomem honorowym  
poi.cai BJLJON d li iii«n low o  chorych, wyborne 
PASZTETY z wątróbek I ó obiu. BlłiOS VHa 

rystftw I Inne doborowe KONSERWY.
Ola P. T. Kupców odpowiedni ooust. 

Próbne przeayłkl za pobraniem pocztowym do 
d > 8.000 M« n.

U

Do naszych prenumeratorów!
oOo — —

Niniejszem oznajmiamy, że zawarliśmy pisemną un-owę z ,.Vestą“ Bankiem W zaje
mnych Ubezpieczeń w Poznaniu, w myśl której każdy czytelnik, którj opłaci prenmpę- 
ratę „Gońca Krakowskiego" zostaje ubezpieczony bezpłatnie w tymże Banka:

1) fta  w y p a d e k  ś m ie rc i spow odow anej n ieszczęśliw ym  w yp ad k iem  na

500.000 marek polskich,
2 ) Na w ypadek stałej n iezdolnośoi d o  praoy spow odow anej n ieszczęśliw ym  

w yp ad k iem  na

400.000 marek polskich.
Ubezpieczenie powyższe oDejmuje wszelkie nieszczęśliwe wypadki jakie wydarzyś 

się mouę uoezpieczonemu w życiu eodziennera oraz przy wykonywaniu przezeń pracy za
wodowej z wyłączaniem nieszczęśliwych wy^adttów, spowodowanych uprawianiem jakie* 
gokolw.pk bądź sportu.

Wypadkiem w pojęciu niniejszego ubezpieczenia jest każde dokładnie przez leka
rza stwierdzone obrażenie cielesne, którem ubezpieczony bez własnej woli, wskutek 
niespodziewanego i nagle na organizm jogo z zewnątrz, mechfenicznie działającego zda- 
rżenia zostanie dotknięty. Wypadtuem więc n. p. jest śmierć, lub stała niezdolność do 
prar.y wskutek katastrofy kolejowej, wskutek jakiegokolwiekbądź przejechania, wy
padku w fabryce przy maszynach, w kopalni przy pracy i t p. Do wypadków zalicza się 
także porażenia gromem, prądem elektrycznym, poparzenia, popalenia kwasami gryzą
cymi. oraz zuirucia krwi, przy których ,iad dostał się do ciała przez skaleczenie zevTię- 
trznie dostrzegalne- Wypadki wszelkiego rodzaju skutkiem napadów zbrojnych w łą
czone są do tego ubezpieczenia-

Nie uznaje się za wypadki: a) wszelkich zwykłych zachorzeń i stanów chorobowy eh- 
szczególniej chorób epidemicznych, iniekcyjnych n. p. łyfusu plamistego i inwrzyj- 
nych, oraz wszelkiego rodzaju rozmyślnego otrucia nię; b) zachorzeń z powodu psy
chicznych wzruszeń; c) skutkiem działania temperatury; d) uszkodzeń cielesnych po
wstałych wskutek długotrwałych lub często powtarzanych wysiłków fizycznych.

Do ubezpieczenia przyjmuje „Goniąc Krakowski" osoby fizycznie i umysłowo -jaro
we od 18 do 85 roku życia wszelkiego stanu i zawodu z wyjątkiem i

lotników, dżokei, nurków, akrobatów i linoskoczków, marynarzy łodzi podwoanychi- 
Ażeby „Goniec Krakowski" ubezpieczył swego prenumeratora iu darmo należy: 

1) Zapłacić prenumeratę, 2) Wypełnić podany niżej kwestyonaryusz, 3) Wysłać go 
wraz z opłatą prenumeraty — a wówczas ubezpieczenie staje się ważne, od godz. 18 
w południe dnia następnego po wpłaceniu prenumeraty na poczcie lob .#  AdmlnUtza- 
cyt pisma naszego w Krakowie.’ ul. Dunajewskiego. 7.

Poświadczenie z Banku ,.Vesta“ stwierdzające, że ubezpieczenie zostało przez 6w 
Bank przyjęte otrzyma prenumerator odwiotnie- Ubezpieczenie powyższe jest ważne 
na czas na Jaki została opłacona prenumerata naszego dziennika-

„V©sta“ , Uank W za jem n ych  ubezpieczeń w Poznaniu, in sty tu cya  rdzenn ie polska 
założona w r. 1873 oparta  ua w z« iem nościf z « ję ła  d z ięk i sw oje j sp ręzytośct -  u rn "m o 
ści i  rzete lności w  całej Polsce na jp ierw sze m iejsce. Na czele In s iy tu cy i stoi G eneralny 
b y rek to r  dr M ary i n G łowacki, w yb itny ekonom ista w  Polsce. — D yrek torem  dzia łu  
ubezpieczeń od w yp ad ków  w  C entrali Bf nku w Poznan iu  jes t znany K rak ow ian in  
p- A rpad  C zerw ińsk i zaś D yrektorem  Oddziału  k rakow sk iego  jest członek zarządu  Cen 
tra lnego  p. M aryan  Lanc. cioszący cię zasłużoną sym patyą  w  naszem m ieście.

Imię i nazwisko

Zawód (dokładnie określony)

Dokładny adres

Data urodzenia

Czy nie jest Pan kaleką?

Czy jest Pan zdrów ?

Prenumerata opłacona

Od do

W dowód prawdziwości dat wł. podpis ubezpieczonego

niawszn im zgubioną kart? zwonit-ma na na
zw sko Wniiyv,ław;i R uka, ur. w r. ]>97 

w S'eteszyf p0 .v. Przeworsk 4460

jjm ewainlair zgubiouy  dokument wojskowy mi 
”  nazwisko Antoniego Więcława z Sieteszy, |

W yc in ek  ten należy po w ypełn ien iu  przesłać ;1o \dm ;m?t.racyi pism a naszego-

W szelkich wyczerpującym  iuform-icyj tak. w ubszpioczoń wypadkowych, Jo-
kotaż i w innych dziaisełt ub zpiacze,i prowadzonych przez .,Veslę“ (od ognia, na życie, 
od kradzieży, od odpowiedzialności pra aa-cywilnaj i t. p.) udzieli natychmiast 
Lub Dyrakcya „Vesły‘‘ w mrakowie ul. Straszewskiego 28, łeleton Nr. 13U.

powiat Przeworsk. 4461
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Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezołafnie w Admi- 
nistracyi Kraków. Duna
jewskiego 7. Tt'lefor. 250- !«Bm e

OGŁOSZENIA floNra^ oiwart
ou gouzim 9— i v połu
dnie i od gwdzinj A— 7 

wi jczorem

3

C B N T  O G Ł O . ł e N : Za i wiersz minmetiowy W zwykłych ogłoszeniach Mk 60. — Lkład tabuaryczny Mk 80. -  Nadesłane Mk 130 — Nekrolog) Mk bt. łvomur.,katy po kronice 
Mk laO . Głosy publiczne ; Dz ai ekonomiczny Mk 150. — Na 1 -szej stronie Mk 300. — Prz* i tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. - -  Drobne ogłoszenia po Mk 30 . _ wyraz, ma

trymonialne i korespondencie prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o SUh/n drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o Z5“0 drożej.

Panien inteligentnych i spry
tnych do rozsnriedaży wy- 

daWnictw pos<uknje się Kau 
cya od 7.000 mkp. wymaga
na. Praca lekka. Dochód o 
.koło 70.000 mkp. mieś ęcznie. 
Zgłoszenia pisemne: Warsza
wa, skrzynka pocztowa 135 
Załączyć markę na onpow iedź.

DO aprz1 dania: Na Polskim 
Górnvm Śląsku kilkadzie

siąt kami nic na pryncyoal- 
nj cli uDcach w Katowicach, 
Królewskiej HuMe. i t. d. z 
interesami handlowymi i za
kładami przemysłowymi, z 
wolnemi mieszkaniami wille, 
fabryki i inne ohjekfa od 4 OJ 
tysięcy marek niemieckich. 
Ma.ątki ziemskie ze wspania 
łynii pałacami i inwetarzami. 
Wszyatkio z rąk niemieckich, 
korzystnie i tanio Osobista 
rnterwencya ra miejscu.
W  Krakowie k Ikanaście ka 
mienie, parcel i t. p, poleca 
Dom Handlowy I Biuro poś » 
dnlatwa Adama bilirtsklego w 
Krakowla, ulica Krupnicza L. 26 
od 10— 12 i od 4 - 6  4429

I  Inieważniam skradzioną kar- 
”  tę powołania na nazwi 
•ko Jan Pych z Borowy, p. 
Czarna pow. Pilzno.__________

W. Hic
Sp. Akc. 4179

Fabryka drutu
j w/roM futianitb

przedtem

IM i.W . KncMlS-ka
To Akc.

K raków -Podgórze, 
Romanowicza 5.

l a r a  nrotoktya drnłj 
i n n u i l i u i i i i t l

■ poleca . 
D ru ty . 

W yro b y druciana. 
W yro b y żelazna. 

Fachowa parady, kasztorysy 
i Ł p. bazpłatnla

Charakter I
Przeznaczenie, zalety, wa

dy, zdolności. Przyślijcie swój 
charakter pism* ‘.nb zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj
cie imię. rok i miesiąc uro
dzenia, ile osób naibliższej 
rodziny: na tych danych o 
trzymacie od uczonego psw- 
oha grafolog. Szyliara-Szkolnlka 
(ąptera prac naukowych) li
stem poleconym n a u k o w ą  
szczegółową analizę charakte
ru, określenie dawniejszych 
zdarzeń życiowych. Odpowie
dzi na szczerze zadane pyta
nia. Cenne wskazówki i rady. 
Praca naukowa p. Szyllera- 
Szkolnika zaszczycona mnó
stwem odezw i podziękowań 
w  poczytnych pismach krajo
wych i zagranicznych. Anali
zę w ysył- się po otrzymaniu 
500mk. D li b >dsń osobistych 
przyjmuje od godziny 12— 7.

Nadzwyczaj ciekawej treści 
książki. Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na wysył
kę dołączyć znaczek poczt.
Adres: Psycho-grafolog Sryllar- 
Szkolnlk, Warszawa, Piękna 25,
róg Marszałkowskiej 4336

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmelicka 14 Kraków Karmelicka 14
D oeM rczalą silników i wazelkich maszyn dla cogielń 

stolarń, tartaków i t. p. zakładów fab ycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych, jak ^asy. szcze
liwa i Ł p. dla ruchu fabrycznego.

P ro jek tu jy . dozorną i przeprowadzają montaż wsze1- 
kich "rządzeń fabrycznych, maszynowych, wyko
nu :ą plany maszynowe i obliczenia techniczne.

U rzą d za ją  susznie do drzewa jarzyn, skóry i dachów
ki oraz ogrzewania centralne i wodociąg'. 9934

Po dzfękow a n e.
WP. M. TiLLEMA.lv
npecya! sta I wynalazca opatentowanych bandaży
hi Krakowie ulica Zwierzyniecka I. 4.

W ciągu lat dwudziestu używałem bandaży przepukii 
nowych różnych evstemow. Dopiero bandaże Pans < ego 
systemu okazały się najskuteczniejszymi, tak. iż w  kró- 
tk.m czas e zostałem zunemie wyleczony z zastarzałego 
ciemienia przennklinowego baz ooeracyi. za co niniejszem 
wyrażam p. Tiilemanowr wyrazy szczerej wdzięcznuści.

Z. Kiltynowicz
Pres i  Stow. kupców Poi 
W arszawa, Maioer.ocka 16.

Najrarjykalnłajsry I rodak dla d a rp  ących na

PRZEPUKLINĘ
(dla Panów, PaA I dzieci).

Każdą, choćby najsta.szę przepuklin^, nawet gdy oo.racya
ani paski nie po.m gły, leczyn" zupę nie, no osobistem 
przedstawieniu się. nez boleści i skutecznie banda/ani' 
nowego pantentow. wynalazku mego i prof. Dra Raskada 
iDyrektora szpitala św. Szczepana i pr. docenta w  Bu
dapeszcie). —  Dla PaA damsca o t i  t *  —  Patenty we 

wszystkich państwach.

M. TILLEMAaJ, KrakCw ul. Zwierzyniecka 4.
(obok Hotelu .W iktorya ‘ l.

U W AG A Zaznaczam, iż laezymy pod gwaransy; nawet 
w wypad ach. gdzie wszelkie dowcbc/.a >owe przestarzały 
tzw 1,wyn^lezki‘ • nie pomogły, gdy żnasz jako najnowsze 
prześciga wszystkie dotychczasowe wynalazki. 4448

&

Polski Czerwony Krzyż Okręg Wiekopomni
= =  otwiera z dniem 1 sierpnia r. b. -

w Puszczykow ie pod Poznan e n

Lecznicę klimatyczną
P T  dia dzieci do lat 14 tu.
położoną w  pięknym starym lesie sosnowym.

Sta’a i troskliwa opieka lekarska i pielęgniarska. —  Kaniele 
lecznicze. — Wyicwintne odrowe i obfite utrzymanie. — Kolej, 

poczta, telegraf i  telefon na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje i w jiaśn ień udziera

Polski Czerwony Krzyż Okręg Wielkopolski Poznań 
4445 Wały Kościuszki 1. Dyrekcya.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

! Bławaty, suftna na ubrania  ̂
męskie, paltoty i ia;Eany, |

i
l
I
I

płótna na bieliznę, 
pończochy, trykotaże

4454 kupuje aię najtaniej
w  dobrych wypróbowanych jakościach w firm ie

K G R N A S Z E W S K I  i M R 0C ZE v
dawnlsj I eitllwaronhaus Isaak

w Gdańsku, Schmiedeg&sse nr. 23-24.

□□
□□□□
D□□
□□□□
□□□a□□□

I-i i  Malatiii? fmnkiiU
podwyższyło na walnem zebraniu dni.t 24 lipca 1922 r.

kapitał akcyjny o 500 G09 mk. niem.
Nowe akcye przejęło konsoreyu-n, które zobowiązało Rię odda< 
w aścieielom starych akcyj iedną akcye nową na iedną starą 
p > kursit 1 500 mk. n:em. Akcye n> we biorą udział w zyskach 
od 1 lipca br. Na podstaw.«  powyższego wzywamy akcyona- 
ryu^zów Towarzystwa lnsłalacy'nego Pomorskiego, ażeby przed- 
k adajac nam swo:e akcye, wykorzystali prawo d >kupn płacąc 
za ks dą nową akcyę 1.500 mk. niem. —  6%  od 1 lipca rb. 
do dnia wołaty. Nie wykonane do dnia 15 sierpnia rb. prawo 
4453 dokupu przepada na korzyść konsoreyum.

Bank Dyskontowy Spółka akc. Gdańsk.

□□□□
□□□
r
D

□
C□
C□
Cc□□

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a

• • •

fatta  WOTOM felazoych
towarów krótkich w  bliskości* 
dworca towarowego, w peł- j 
nym biegu. 25 pracowników 
i mogąca się jeszcze znacznie 
rozjrtostrzenić. z 2 pomie

szkaniem i na .sprzedaż. 
O ferty :

CrlcHcbmałe 6 M ’z,!S«iL

0d stycznia r. 1922 został znowiony

P rze g ląd  ^ s z echpol ski
miesięcznik

poświącor.y sprawom politycznym oraz 
zagadnieniom życia społecznego, eko

nomicznego i narodowego.

Z r ł o ż c n y  w r o k u  18 96  p r z e z  

J. L. Popławskiego ł R. Dmowskiego

4456 Prenumerata wynosi:
na kwartał 3 r. 1922. . . i?00 mk 
na półrocze 2 r. 1922 . ?400 mk.
Cena numeru pojedynczego 5^0 mk.

A d r e s  r e d a k c y i  i a d m in is t r a c y i :

Poznań, św. Marcin 65
BDUKIDI: iii tllliUOTIUIZiCiił. IlIllśWUiWtśŚL DIKtEWlCł

„Tygodnik dostaw*
I I  na II. Targach Wschodnich

5 -1 5  IX. 1922.•  IZ

I

Tygodnik dostaw we Lwowie wyda 3 
©kar ie numery na IL Targi Wschod
nie. Numery te zostaną rozrzucone na 
placu Targów oraz we wszystkich pu
blicznych lokalach podczas trwania 
targów.

4372

I
O g ło s z e n ia  d o  ty c h  n u m e ró w  p r z y jm u  e  s ię  

do 15 s ie r p n ia  b . r
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